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CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Nam iestnictwo zamianowało ko­
m isarzam i dla nadzoru kotłów parow ych: 
c. k. inżyniera Zygm unta K r a y c z e g o  w 
Samborze, dla powiatu Drohobycz i Rudki; 
c. k. inżyniera M ikołaja B o j a r s k i e g o  w 
Samborze, dla powiatu Starem iasto i Turka; 
c. k. inżyniera W ładysław a Ś w i t k o w s k i e -  
g o  w Tarnopolu, dla powiatu Tarnopol i 
Trembowla.

C. k. R ada szkolna krajowa postano­
w iła zaliczyć w poczet środków naukowych, 
dozwolonych do użytku w szkołach średnich 
tudzież w szkołach ludowych pospolitych i 
wydziałowych, następujące dwie m apy: 1. 
Obraz najw ażniejszych postaci i stosunków 
z zakresu geografii fizycznej; 2. Obraz na j­
ważniejszych zjawisk i stosunków z zakresu 
geografii astronom icznej — zestaw ił i n ak re ­
ślił Em il Letoschek, c. k. porucznik i nau­
czyciel szkoły kadetów artyleryi. Nazwy pol­
skie podał Bolesław Baranowski, c. k. in ­
spektor szkolny okręgowy we Lwowie. Ce­
na pierwszej mapy wynosi 2 złr. 50 cnt., 
cena drugiej mapy 3 złr. w. a.

IIEFRZĘDOWA

Lwów, 9 lutego.

Kiedy węgierskie stronnictwo li­
beralne po chwilowych objawach pe­
wnej rozterki skonsolidowało się na- 
powrót pod dawnem hasłem tak, że 
dziś tak samo silnie stoi jak w  chwili 
objęcia naczelnej roli, opozycyjne ży­
wioły sejmu węgierskiego albo popa­
dają, w zastój, albo co gorsza w roz­
strój. Owa połączona opozycya, która 
miała w sobie połączyć wszystkich

inteligentnych malkontentów i rzeczy­
wiście dokazała teg o , ale bez doda­
tniego programu i bez świadomości, 
czego właściwie ma się dobijać, nie 
zagraża obecnie wcale panowaniu stron­
nictwa liberalnego, a w skrajnej lewi­
cy, która wprawdzie także nie była 
nigdy groźną, ale zawsze rozporządza­
ła dość liczną_ falangą, dokonała się 
secesya taka, jakiej tylko życzyć sobie 
mogła większość liberalna. Co tylko 
było umiarkowanego i poważnego w  
skrajnej lewicy, wszystko to odłączyło 
się i utworzyło osobne stronnictwo z 
nazwą stronnictwa niezawisłości.

Nowe stronnictwo wypiera się 
z programu skrajnej lewicy w szyst­
kiego, co tchnie reakcyą a przede- 
wszystkiem ovvego antisemityzmu, któ­
ry na ostatnich posiedzeniach Izby 
tak głośną odgrywał rolę. W w ew nę­
trznej administraeyi program nowego 
stronnictwa żąda rozległej autonomii 
municypalnej wbrew wszelkim niepo­
myślnym symptomom, jakie w ostat­
nich czasach z życia i praktyki ad­
ministracyjnej przytoczyć się dadzą 
na dowód, że nie autonomia taka, lecz 
skonsolidowanie władzy rządowej po- 
trzebnem jest niezbędnie dla zasłonię­
cia administraeyi publicznej od do­
wolności i nadużyć różnego rodzaju. 
Jeszcze słabszym jest punkt programu, j 
który streszcza aspiracye prawno-pań- 
stwowe nowego stronnictwa. Stawia 
on bowiem jako cel unię personalną 
z Austryą i samodzielność ekonomiczną 
Węgier. Jedno i drugie stanowi dok­
trynę, która, gdyby raz tylko zapano­
wać mogła na chwilę, pewnie stra- 
chemby przyjęła wszystkich jej zwo­
lenników. O unii personalnej właści­
wie nie ma co mówić, bo jest to 
kwestya stanowczo i nieodwołalnie

rozstrzygnięta, która może służyć za 
wyborny temat do rozprawy nauko­
wej , ale nie powinna dziś nawet 
wchodzić w program obliczony na 
praktyczne cele. Większą wartość 
praktyczną ma już idea ekonomicznej 
samodzielności kraju, ale tu właśnie 
tkwi największe niebezpieczeństwo dla 
Węgier. Zgodzili się już na to najpo­
ważniejsi patryoci węgierscy w chwili, 
gdy na porządku dziennym stała 
w formie odnowienia ugody kwestya 
jedności w stosunkach cłowych. Dla 
wytargowania lepszych warunków od 
stronnictwa wiernokonstytueyjnego Wę­
grzy wiele wtedy rozprawiali o rozdzia­
le c łow ym , ale ostatecznie u zn a li, że 
byłoby to poniekąd samobójstwem eko- 
nomicznem.

Prędzej lub później nowe stron­
nictwo zapomni tak o tej doktrynie 
jak i o unii personalnej, która niegdyś 
wchodziła w program lew icy z Tisza 
na czele, zanim ona zmieniła się w  
stronnictwo liberalne, a jej wódz sta­
nął na czele rządu. Skrajna lewica ni­
gdy nie mogła być poważnym czyn­
nikiem politycznym, jej odłam, który 
sio dziś odrębnie zorganizował, jest 
już zdolnym do zajęcia ważniejszej 
pozycyi w sejmie a nawet do roli 
wcale poważnej, jeżeli jak niegdyś o- 
becny minister-prezydent Tisza zapo­
mni o utopiach, a aktualne potrzeby 
i zadania kraju weźmie sobie za jedy­
ną podstawę programu. Zarówno jako 
dowód rozprzężenia w skrajnej lewicy  
jak i dla swego programu poważniej 
zakrojonego, nowe stronnictwo znala­
zło w opinii Węgier wcale przychylne 
przyjęcie.

Lwów , 9 lutego.

Z kwoty ! 0.000 zł., przeznaczonej przez 
Najj. P ana  najwyższem postanowieniem z 18 
w rześnia 1882 r. ze skarbu państwa na 
zwrotne w trzech równych ratach, począwszy 
od 1 stycznia 1884, zaliczki bezprocentowe 
dla ludności kraju naszego klęskami elemen- 
tarnam i dotkniętej, udzieliło Prezydyum c. k. 
N am iestnictw a:

Ośmiu gm inom  powiatu Rohatyńskie- 
go (M artynow nowy i stary, Kozary, Roz- 
dwiany, Zurawienko, Niemszyn, Hanowce i 
Popławniki) 3000 złr.; gm inie Dubowme w 
powiecie Stanisław ow skim  1500 złr.: gmi­
nom Terszakow, Mosty i M onasterzec w po­
wiecie R udeńskim  2000 złr.; gm inom Dołhe 
i Nowosiółek z przysiółkiem  Lipą w powie­
cie Tłuinąckim 1500 złr.; dw unastu gminom 
powiatu Zydaczowskiego (Sulatycze, Lubcza, 
W łodzimirce, M ielnicz, Lachowice podróżne 
z przysiółkiem Dem nia, M iędzyrzecze, Wołc- 
niów, Balicze podróżne i zarzeczne, Du- 
browka i Żyrawa) 1500 złr.

Tytułem  bezzwrotnej zapomogi otrzy­
mała gm ina Bukawina w powiecie Bobre- 
ckim 100 złr., a gminy powiatu Buczackie­
go i Brzeskiego po 40Ó złr.

Galicya w  B e c i e  państwa
XI.

Sumaryiisz i zakończenie.
Oprócz rozdziałów, tytułów i pozycyj 

przedstawionych i omówionych w szeregu 
artykułów  poprzednich , mam y jeszcze m nó­
stwo innych , należących przeważnie do ka- 
Łegoryi w ydatków , a względnie dochodów 
wspólnych wszystkim krajom w państwie, 
podczas gdy dotąd zajmowaliśmy się prze­
ważnie wydatkami i dochodami specjaln ie  na 
kraje z osobna przeznaczonemi i rozliczonemi. 
Kategorya wydatków i dochodów wspólnych 
wszystkim krajom, lub za takowa uznanych, 
lub też nie dających się tylko rozliczyć na 
kraje, które dla krótkości nazwijmy c e n- 
t r a l n e m i ,  przewyższa sumą swą naw et 
sumę wydatków i dochodów rozłożonych lub 
dających się rozliczyć na  kraje, które na-
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R U D A S Z

(Ciąg dalszy.)

Jakby z złośliwego kaprysu Rudasz zda­
w ał się protegować biednego chłopczyka, p ra ­
cującego od niedaw na w kopalni,' który_ upadł­
szy raz z mostu skręcił sobie krzyże, i nie inogł 
kopać czakanem  jak  inni. B iedaczek, kiedy 
dźwigał kosz z piaskiem na plecach , plątał 
nogami jakby tańczył taranicllę i pobudzał 
tern do śmiechu wszystkich robotników w 
k o p a ln i, którzy mu nadali przezwisko Żaby. 
Pracując w kopalni, choć na żabę wyglądał, 
mały ten zarabiał sobie na  chleb, a Rudasz 
dopomagał m u , aby tym sposobem módz go 
tyranizować. Tak przynajm niej powiadano.

Rzeczywiście dręczył go w najrozm ait­
szy sposób. Nieraz bił go bez powodu i bez 
lito śc i, a jeśli Żaba się nie bronił, podwajał 
razy z tem  większą furyą i m ó w ił:

— Bydlę! Bydlę jesteś 1 Jeżeli  nie masz 
tyle odwagi, abyś się bronił przedeinną, któ­
ry cię lu b ię , to znaczy, że dałbyś sobie po­
łam ać kości przez pierwszego lepszego 1

A kiedy Żaba ocierał krew  płynącą z 
ust lub nosa , Rudasz w o ła ł:

— Otóż ta k , w idzisz, jak  ci dobrze 
ból dojmie, nauczysz się bić także 1

Popędzając osła obładowanego po stro­
mym chodniku podziemnym i patrząc jak 
zwierzęciu uginały  się nogi pod ciężarem , bił 
je  Rudasz bez m iłosierdzia trzonem  motyki, 
a uderzenia głuchym  tonem  obijały się o chu­
de żebra. Czasem zwierzę gięło się we dwo­
je  pod razam i ale z znużenia nie mogło zro­
bić ani k ro k u , a osobliwie zdarzało się to 
z nędznym  osio łk iem , który m iał rany na 
nogach. Wtedy Rudasz mówił do Żaby :

— Osioł je s t bity, bo sam bić nie mo-

że; gdyby umiał bić, pogruchotałby nas ko­
pytami i poszarpałby ciało zębami.

Albo :
. — Jeżeli masz kogo wybić, bij go mo­

cniej niż możesz ; tym sposobem bity uwa­
żać cię będzie za coś większego od siebie i 
będziesz m iał z jednej przynajm niej strony 
spokój.

Pracując oskardem lub motyką, uderzał 
w piasek z prawdziwą wściekłością, jakby 
czuł^ nienawiść do n ie g o ; tłukł a tłukł z za- 
cisniętemi z ęb am i, wydając z siebie o w o : 
u h . a h !, które słyszał u ojca.

— Piasek jest  zdrajca — mówił pół­
głosem do Żaby — podobny on do ludzi. 
Jakeś słabszy, biją cię , a jakeś mocniejszy, 
lub jak idziesz w kilku na jednego, jak np. 
wuj Kuternoga, ulegają pokornie. Mój ojciec 
tłukł zawsze piasek, i nie tłukł nigdy niko­
go tylko piasekj, a dlatego przezywano go 
„dobrą bestyą“, a piasek pochłonął go po 
zdradziecku , bo był mocniejszy od n ieg o !

Ilekroć Żabie przypadła zbyt ciężka ro­
bota a chłopezysko popłakiwał jak kobiecina, 
Rudasz trącał go w plecy i wmłał:

—  Bądżże cicho m azgaju ! — a kiedy 
Żaba nie przestaw ał stękać, ’ robił za niego, 
mówiąc mu z pewną dumą :

— Zostaw to m n ie ; jestem silniejszy 
od cieb ie!

Daw ał mu co m iał sm aczniejszego do 
jedzenia a sam gryzł chleb suchy, wzrusza­
jąc ram ionam i i m rucząc:

— Ja  tego zwykły.
Był zwykły w szystkiego; zwykły sztur 

kańców, kopnięć nogą, uderzeń rączką mo­
tyki, kijem, rzem ieniem ; był zwykły obelg i 
szyderstw ; był zwykły spać na kam ieniach, 
z rękam i na plecach znużonych czternasto- 
godzinną Lobotą, i poscic był ^^7ykły, kiedy 
pryncypał za karę nie kazał mu dać zupy i 
chleba. Nie skarżył się przecież, i m ścił się 
pokryjomu, zdradziecko, jednym  z tych zło­
śliwych figlów, o których człowiekowi się

zdaje, że to licho jakieś broi; dlatego też bra ł 
cięgi, choćby naw et w istocie nie zaw inił; bo 
jeżeli nie zbroił, to był zdolny zbroić, a zre­
sztą nigdy się nie uniew inniał, bo by się to na 
nic nie było zdało. Niekiedy przerażony Zaba 
zaklinał go z płaczem , aby powiedział p ra ­
wdę na swoje uniewinnienie, ale Rudasz po­
w tarza! : . , „

-- Na co to się zdało ? Przeciezem Ru­
dasz ! — i n ik t nie umiałby był powiedzieć, 
czy to pochylenie głowy i wzruszenie lam io- 
nam i, z jakiem  to mówił, było objawem złej 
pychy czy desperackiej rezygnacyi, i czy to 
była dzikość czy tylko lękliwość. To pewna, 
że naw et m atka nie doznała nigdy pieszczo- 
ty od niego i dlatego też i sama jej dla n ie ­
go nigdy nie miała.

W sobotę wieczór, kiedy wracał do do­
mu z tą swoją twarzą _ dziką i brudną od 
czerwonej gliny, z terni łachmanami , które 
zeń spływały, siostra chwytała za miotłę i 
stawała tak zbrojna na progu , aby go nie 
wpuścić, bo jej najukochańszy byłby uciekł, 
gdyby zobaczył, jakiego ma szwagraszka; 
matka była zawsze gdzieś u tej albo u tam ­
tej sąs iad k i , więc Rudasz szedł gdzieś w kąt
w  • ^  Dll sw° im worku jak  chory pies. 
W niedzielę, kiedy wszystkie dzieci sąsiadów 
ubrały się w czyste sukienki i szły na mszę 
albo na wspólną ig raszkę, on nie tniał innej 
rozrywki nad błąkanie się po polach i polo­
wanie na biedne jaszczurki, które mu nic złe­
go nie zrobiły, lub łam ał płoty. Nie podo­
bały mu się szyderstw a i kamienie innycl 
dzieci.

Wdowa po m ajstrze Misciu gryzła się 
bardzo, że m iała takiego niegodziwego syna, 
jak  to wszyscy m ów ili, a Rudasz znalazł się 
napraw dę w położeniu psa, co ścigany kijem 
i kamieniami przez tego i owego, bierze w 
końcu ogon pod siebie i umyka przed każdą 
żywą duszą, którą obaezy, i staje się dziki, 
głodny i najożysty jak wilk. Pod ziemią przy­
najm niej , w kopalni p ia sk u , kiedy się tam

zarył, taki szpetny, odarty i brudny, n ik t go 
już nie dręczył, i zdawał się być stworzony 
umyślnie do tego zawodu , naw et i kolorem 
swych włosów i terai kociemi oczyma, które 
łypały na słońcu. Tak się dzieje z temi m u­
łami , co pracują w kopalniach latanii ca- 
łem i i już nigdy nie opuszczają ciemności 
podziem ia, dokąd ich spuszczają na sznu­
rach pizez szyb prostopadły i gdzie już zo- 
staPh póki żyją. Praw da, że to bywają stare 
muły, kupione za dwanaście lub trzynaście 
lirów, kiedy już i tak skazane zostały na 
uduszenie, ale do roboty tam  w otchłani do­
bre są jeszcze. Rudasz pewnie więcej w art 
nie b y ł ,  a jeżeli jeszcze wydobywał się z 
czeluści na  wierzch w sobotę, to tylko dla­
tego, że m iał ręce i mógł spuścić się po 
sznurze i że m usiał przecież zanieść matce 
swój tygodniowy zarobek.

. W olałby był pewnie pracować tylko tak 
jak  Zaba, i nosić piasek śpiewając na górze, 
pod błękitem  n ie b a , z słońcem gorącem na 
grzbiecie, albo i t a k , jak  piaskowóz kum 
Gasparo, który przyjeżdżał po p ia sek , kiwa­
jąc  się w drzemce na dyszlu z fajką w gę­
bie i cały dzień boży był na pięknych dro­
żynach wiejskich, albo jeszcze lepiej tak jak 
wieśniak, co pędzi żywot na p o lach , wśród 
z ie len i, pod gęstym  cieniem krzewów, z w i­
dokiem niebieskiego morza w dali i ze śpie­
wem ptaszków nad głową. Ale taki był za­
wód jego ojca i w takim zawodzie on się 
urodził. Tak myśląc o tem  w szystk iem , po­
kazywał Żabie ów słup, który się przewalił 
na jego ojca. Słup ten  daw ał jeszcze ciągle 
piasek m iałki i przepalony, a zabierał J e n  
piasek ów szczęśliwy furm an kum Gasparo, 
kiwający się na  dyszlu z fajką w gębie, któ­
ry także pow iadał, że jak uprzątną całkiem 
to miejsce, to się znajdzie trup ojca , który 
musi mieć na sobie pantalony z barchanu 
prawie całkiem  nowe. Żaba bał się, ale Ru­
dasz nie. O pow iadał, że od dziecka był tu 
ciągle i patrzył zawsze na ten  loch czarny,
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zwijmy s p e c y a l n e m i .  Obie kategorye po­
znamy w zupełności, a więc już wraz z te- 
mi częściami i c h , które dotychczas pom inę­
liśmy, z następującego su inaryusza , który 
dla ułatw ienia kontroli układamy nie wedle 
m ateryj, lecz wedle nazw rozdziałów budże­
towych, zachowując zarazem ich porządek.

Idzie nasam przód kilka rozdziałów bu­
dżetowych , m ających tylko wydatki, m iano­
wicie: D w ó r  c e s a r s k i ,  czyli tak zwana 
lista  cywilna 4.650.0 ;,0 zł., która to kwota 
stanowi część uposażenia dworu cesarskiego, 
przypadającą na kraje austryack ie ; kancela- 
rya cesarska 70.515 z ł ,  której to kwocie 
rów ną opłacają znów kraje korony w ęgier­
s k ie j; R ada państw a 1.069.935 z ł .;  T rybu­
n a ł państwowy (Reichsgericht) 22.000 zł.
W szystkie te wydatki należą oczywiście do 
centralnych. Do tejże kategoryi należą n ie­
mniej oczywiście : R ada m inistrów  z sumą 
wydatków 1.008.154 zł., która obejmuje pre- 
zydyum gab inetu , fundusz dyspozycyjny, 
koszta dzienników urzędowych, koszta urzę­
dowego biura korespondencyi telegraficznej 
i trybunał adm in istracy jny , a z sumą do­
chodów 685.780 zł., płynących z dzienników 
urzędowych i z B iura korespondencyi te le­
graficznej ; tudzież kwota austryauka na 
w s p ó l n e  w y d a t k i  m o n a r c h i i ,  czynią­
cą 80.850.927 zł.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  ma wydatków 18,105.292 zł., docho­
dów 1,022.632 zł. Do centralnych należą: 
wydatki na kierownictwo centralne 477.000 zł.; 
na policyę stanu 120.000 zł. ; na Dziennik 
ustaw państwa  58.200 zł., z którego atoli je s t 
dochodu (centralnego) 63.000 zł. Z rubryki 
adm inistracyi politycznej po krajach zaliczyć 
należy 368.895 zł. do wydatków centralnych, 
tytułem  strzeżenia granic w myśl ustawy o 
pomorze na  bydło ; pozostaje się specyalnych 
5,266.893 zł. wydatków i 132.605 zł. docho­
dów, z których przypada:

na Galicyę na Czechy
wydatków dochodów wydatków dochodów 
1,228.210 19.503 1,116.570 33.5r:0zł.;

prelim inow ane zaś osobno koszta wytępia­
nia epidemij i epizootyj w ryczałtowej kwo­
cie 217.500 zł. należą znów do wydatków 
centralnych, jako też koszta nowych budo­
wli dla władz politycznych w kwocie 117.131 
zł. Do wyłącznie specyalnych należą ru b ry k i:
a) bezpieczeństwo publiczne 3,489.110 zł. 
wydatków, 775.813 zł. dochodów; b) służba 
budownicza 1,155.823 zł. wydatków; c) bu­
dowle drogowe 4,748.140 zł. wydatków zwy­
czajnych i nadzwyczajnych, 23.150 zł. do­
chodów; d) budowle wodne 2,086.600 zł. 
wyd. zw. i nadzw.. 28.064 zł. dochodów. Z 
tych zaś p rzy p ad a :

na Galicyę na Czechy
wydatków dochodów wydatków dochodów

a) 168.810 1783 505.580 55.52! zł.
b) 241.611 -  245.060 -  „
c) 1,020.840 10.000 1,136 000 4 1 0 0 ,,
d ) 323.000 12.930 390.000 7600 „

M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j  
ma wydatków 8,707.312 zł., dochodów 217.618 
złr. Centralne są : wydatki na kierownictwo 
centralne 288.227 złr., na  obronę krajową 
8,796.065 złr. i wydatki tytułem  fundacyj

wojskowych na utrzym anie elewów po za­
kładach wojskowo-naukowych w ilości 32.700 
złr., tudzież 22.225 złr. wydatkówT na gene­
ralną inspekcyę żandarm eryi. Do specyalnych 
zaś należą : a) koszta rekrutacyi 70.480 złr.;
b) straż wojskowo - policyjna (należąca w ła ­
ściwie do tytułu bezpieczeństwa publicznego 
w etacie m inisterstw a spraw w ew nętrznych) 
z kwotą wydatków 86.200 złr., dochodów 
39.258 złr.; c) żandarm erya z 4,411.415 złr. 
wydatków, a 178.360 złr. dochodów. Z tych 
zaś specyalnie krajowych wydatków i docho­
dów przypada :

na Galicyę na Czechy
wydatków dochodów wydatków dochodów
a) 12.660 -  19.1 i 0 złr.
b) 86.200 39.258 —  - -  „
c) 861.200 133.470 934.800 — „

Czechy nie mają ad b. ani wydatków, 
ani dochodów, bo straż wojskowo-policyjna 
je s t instytucyą specyficznie tylko w Galicyi 
utrzym yw aną; za to mają Czechy bez poró­
w nania większe wydatki i dochody w tytule 
bezpieczeństwa publicznego. Nie m ają też 
Czechy dochodu ad e., a dochód z Galicyi 
je s t tylko rachunkowo - formalny, albowiem 
w wydatkach na żandarm eryę w Galicyi m ie­
ści się spora cząstka wydatku właściwie cen­
tralnego, bo wypływającego z wykonywania 
ustawy o pomorze na bydło w pasie g ra n i­
cznym , a część tej cząstki zwraca etat m i­
nisterstw a spraw wew nętrznych etatowi mi 
n isterstw a obrony krajowej. Ztąd to dla n ie ­
jakiego, choć nie zupełnego jeszcze zrówno­
ważenia centralnej cząstki w specyalnie ga­
licyjskiej kwocie wydatków na żandarm eryę, 
musieliśmy przypisać Galicyi część owego 
zwrotu jako dochód Resztę zwrotu tegoż, 
czyniącą 44.890 złr. przypisujemy jako do­
chód Bukowinie, której niby specyalnie k ra­
jowa kwota wydatków na żandarm eryę ró­
wnież jest i mimo fikcyjnego dochodu ta ­
kiego pozostaje tak samo większa od rzeczy­
wistej, jak  i kwota galicyjska. Jest to jeden  
z dowodów, żc nigdzie nie naciągamy obra­
chunków naszych na rzecz przedstawienia 
finansowego stosunku Galicyi do całego pań­
stw a w świetle optym istycznem ; owszem wy­
znajemy, że zasadą naszą w tych obrachun­
kach jest co do Galicyi pessymizm.

M i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  ma 
wydatków 18,136.145 zł., dochodów 5,211 948 
złr. Do centralnych zaliczamy : kierownictwo 
centralne 278 491 złr. w ydatków ; muzeum 
artystyczne i przemysłowe w W iedniu 75.100 
złr. wyd., 12.000 złr. doch.; chem iczno-tech- 
niczny zakład-doświadczalny w W iedniu 9500 
złr. wyd., 800 złr. doch.; subwencyę dla dol- 
no-austryackiego Towarzystwa przem ysłowe­
go w W iedniu 30 000 złr. wyd.; centralną 
komisyę i dyrekcję statystyki adm inistracyj­
nej 73 800 złr. wyd., 2800 złr. doch.; za­
kład geologiczny w W iedniu 54.70O zł. wyd., 
2200 złr. doch.; centralny zakład m eteoro­
logiczny 25.1.00 złr. wyd., 100 złr. doch.; 
zachowanie pomników historycznych i cele 
archeologiczne 21.930 złr. wyd., 300 złr. 
doch.; w rubryce celów wTyznaniowych 600.000 
złr. ryczałtowo preliminowanego wydatku na 
zapomogi dla duszpasterstw a i 26.350 złr. 
nadzwyczajnych wydatków w tytule dóbr

[tóry zagłębiał się w podziemiu i że go oj- 
uec tam  prowadził za rękę. Opowiadając, 
wyciągał ram iona na lewo i na prawo, jak- 
>y chciał nakreślić cały labirynt chodników, 
ttóre krzyżowały się wszędzie pod ich noga- 
ni , i z tej i z tamtej strony, a tak głębo- 
ro, tak głęboko, dokąd oko tylko mogło 
lojrzeć czarnej pustej czeluści. I  m ów ił, ile 
o ludzi tam zginęło, albo zdruzgotanych albo 
,błąkanych w ciemności , i jak  ci zbłąkani 
Rodzą tam tędy i chodzą, nie mogąc dojrzeć 
rylotu studni, przez który się spuścili na dół, 
lie słysząc krzyku rozpaczliwego dzieci, które 
eh szukają darem nie.

Ale jednego razu przy napełnianiu  ko- 
zów piaskiem znaleziono jeden  but m ajstra 
flisciu —  a wtedy Rudasz począł się trząść 
ak gwałtownie, że musiano go wyciągnąć 
znuram i na górę, tak jak  się wyciąga z szy- 
iu  osła. Oprócz buta nie znaleziono ani pan- 
alonów prawie nowych, ani szczątków smier- 
elnych zaginionego, jakkolwiek znawcy u- 
rzym yw ali, że w tern w łaśnie miejscu ru- 
lął słup piasku, a jeden z robotników, je- 
zcze nowicyusz w swoim zawodzie, zacie- 
:awiony zrobił uwagę, jaki ten piasek bywa 
;apryśny, bo rozgniótł biednego m ajstra Mi- 
ciu w tak dziwny sposób, że buty gdziein- 
Iziej zostały a nogi gdzieindziej.

Odkąd znaleziono ten but, R udaszaprzej- 
nował wielki strach ; bał się ciągle, że lada 
hw ila  pokażą się w piasku bose nogi ojca 
wolałby raczej, aby mu wbito motykę w gło- 
rę, niżby m iał ruszyć się w tem miejscu 
uasku. Poszedł pracować w innej części ga- 
sryi i n ie chciał już wrócić w tę stronę. 
V dwa czy też w trzy dni później odkryto 
zeczywiście zwłoki m ajstra Misciu, z panta- 
m am i na nogach, leżącego na wznak, jakby 
ył zabalsamowany. W ujko Mommu zauwa- 
ył, że biedak m usiał zaznać dużo męki przed 
miercią, bo słup sklepił się nad  nim jakby 
uk a tak przywalił go żywcem; widać było, 
e m ajster Misciu usiłował instynktowo wy­

dobyć się i wygrzebać z piasku, bo miał po­
ranione dłonie i powyłamywane paznokcie.

- -  Zupełnie tak samo, jak to Rudasz 
przeczuwał — dodawał wujko kuternoga — 
ojciec g rz e b a ł  z tamtej strony a syn jego z tej 
strony....

Ale nic nie powiedziano o tem chłopcu, 
wiedząc że je s t zły i mściwy.

P ia sk o w o /, u p rz ą tn ą ł tru p a  tak samo jak
zwykł był uprzątywnć ciała nieżywych mułów,
z zachowaniem respektu o tyle, żeto były zwłoki 
ochrzczone — wdowa skróciła koszulę i pan- 
ta lo n y , aby były dobre na Rudasza, który 
tym sposobem po raz pierwszy w życiu otrzy­
m ał praw ie nową^ odzież, buty zaś zostały 
schowane aż dopóki ch-lopak nie urośnie do 
miary, bo butów zmniejszyć nie było można, 
a narzeczony siostry nie chciał obuwia po 
trupie.

Rudasz g ładził dłonią te pantalony z 
barchanu prawie now e; zdało mu się, że ta­
kie są gładkie i miękkie jak  ręce ojca, kiedy 
go głaskały po włosach, choć to ręce w ła­
ściwie były szorstkie i twarde. Buty powie­
sił na  gw oździu, a w niedzielę brał je do 
rąk, czyścił je  i próbow ał, potein kładł je 
na ziem i, jeden  obok drugiego, i oparłszy 
łokcie na kolanach a brodę na dłonie przy­
glądał się im eałemi godzinam i, a Bóg wie, 
co mu wtedy za myśli przewijały się po ru­
dej głowie.

Jużto Rudasz m iew ał dziwne myśli! 
Odziedziczył po ojcu oskard i motykę i uży­
wał ich, choć były za ciężkie na wiek jego, 
a kiedy chciano mu je odkupić i zapłacić jak 
za nowe, odmówił, bo ojciec dłoniam i swe- 
mi tak trzonki wygładził i wypolerował, że 
nie podobna by mu było wygładzić innych 
narzędzi tak dobrze i aby się tak świeciły, 
choćby i sto lat niemi pracował.

(Dokończenie iicistcipi*)
G. Vekg-a .

funduszowych; a w rubryce zakładów n au ­
kowych 1,523.955 złr. rozm aitych wydatków, 
między niem i na akademię sztuk pięknych 
w W ied n iu , na akademią agronomiczną 
w W iedniu i wszystkie nowe budowle dla 
zakładów naukowych, dochodów zaś 50.376 
złr. Do specyalnych zaś zaliczam y: a) n ad­
zór szkolny 612.600 złr. wydatków ; b) aka­
demie umiejętności 77.000 złr. wyd.; c) na 
cele wyznaniowe 4,372 870 złr. wydatku, 
3,863.758 złr. doch.; d) na cele oświecenia 
publicznego 10,384.729 złr. wyd., 1,280.114 
doch. Co do zasad i szczegółów takiego po­
działu, możemy powołać się tylko na dwa 
artykuły nasze, poświęcone etatowi m inister­
stwa oświecenia i spraw duchownych. N ad­
m ieniam y tu tyle tylko, że zaliczając insty- 
tucye takie, jak  n. p. muzeum artystyczne i 
przemysłowe w W iedniu, chem iczno-tech- 
niczny zakład doświadczalny w W iedniu, a- 
kademię agronom iczną w W iedniu, a naw et 
dolno-austryackie Towarzystwo przemysłowe 
w W iedniu do instytucyj centralnych, a więc 
też na Galicyę biorąc stosowną część ich 
kosztów, postępujemy pewnie bardzo skrupu­
latnie, skoro Galicya ma z nich pożytek albo 
mniej znaczny, albo tylko pośredni. Z owych 
wydatków i dochodów specyalnie krajowych 
p rzypada:

na Galicyę na Czechy
wyd. doch. wyd. doch.

o) 84.155 — 147.463 — złr.
V) 12.000 — — —
c) 1,128.130 622.415 749.944 971.826 „
d) 1,656.366 199.261 2,574 142 326.001 „

(Ciąg dalszy nastąpi.)
JÓZEK G l INKIEW ICZ.

SPRAWY ZA&RAIICZEE
(Ustawa o w ydawaniu przestępców),

Z Rzymu piszą do Pol. Gorr. : Jak  się 
dowiadujemy, zupełnie bezpodstawną je s t wia­
domość, jakoby rząd austryacki z powodu, 
że rząd włoski odmówił wydania poszlako- 
wanych o udział w zamachu tryesteńskim  
em igrantów  Levigo i P a rau zan ieg o , wypo­
wiedział istniejący pomiędzy Austryą i W ło­
chami trak tat o wydawaniu zbiegłych prze­
stępców i rozpoczął rokowania w sprawie za­
warcia nowego traktatu. N iem a żadnej pod­
stawy do przypuszczenia, aby rząd austrya­
cki m iał rzeczywiście taki zamiar. IJ. Man- 
cini, włoski m inister spraw  zagranicznych, 
jeszcze przed.zam acham i tryesteńskiem i li­
znął potrzebę rewizyi “tej części włoskiego 
kodeksu, która traktuje o wydawaniu zbie­
głych przestępców, i poruczył kom isji zło 
żonej z członków Izby, senatu i mężów M l 
chowych wypracowanie odpowiedniego przed­
łożenia. W edług obowiązujących dotychczas 
postanowień ustawy włoskiej zachodzi róż­
nica pomiędzy m orderstwem  lub zamachem 
na osobę m onarchy albo członków rodzin pa­
nujących, a m orderstw em  spełnionem na o- 
sobie pryw atnej. Kiedy ostatnia zbrodnia po­
ciąga za sobą wydanie zbiegłego zbrodniarza, 
pierwsza uw ażana jest za polityczną. Takie ze 
wszech m iar niem oralne postanowienie zwró­
ciło już na się nieraz uwagę myślących 
prawników i mężów stanu, którzy oświad­
czyli otwarcie, że nie da się ono pogodzić 
z uporządkowanemi stosunkam i państwowemi 
i zasadami wyższej m oralności. Dzisiejszy 
m inister spraw zagranicznych był jednym  
z pierwszych, który uznał potrzebę zmiany 
tego postanowienia i on to zwrócił głównie 
uwagę na różnicę, jaką ustawodawstwo wło­
skie czyni pomiędzy tak zwanem politycznem 
a zwykłem m orderstwem . To też zaledwie 
objął tekę m inistra spraw zagranicznych, 
dołożył wszelkich starań  celem usunięcia na 
drodze ustawodawczej podobnej anomalii.

Jak  się dowiadujemy, komisya złożona 
w tym celu przez m inistra spraw zagranicz­
nych ukończyła już poruczoną jej pracę, sku­
tkiem czego należy spodziewać się niebawem 
w niesienia do Izby projektu. Komisya przy­
ję ła  w zupełności zapatrywania m inistra 
spraw zagranicznych i zamachy na m onar­
chów podciągnęła pod paragraf zbrodni po­
spolitych, których sprawcy m ają być bez­
zwłocznie wydani w ręce władz kompe­
tentnych.

nie istnieje. Wobec tego nie można dziś 
mówić na seryo o jakiejś polityce Orlea­
nów. Ale od zgrom adzenia politycznego m o­
żna także żądać uchwalenia ustaw  dla obro­
ny rządu. Jeżeli za em rząd mniema, że w 
dotychczasowych ustaw ach nie znajduje do­
statecznej broni, to trzeba mu broni tej do­
starczyć, ażeby osoby, któreby podobnie jak  
książę Napoleon wystąpiły z manifestami, 
mogły być wywołane z kraju, ale dopiero po 
udowodnieniu im winy i wydaniu wyroku. 
Podobne prawo powinno być zastosowane 
także i do książąt Orleańskich, gdyby się 
dopuścili takich wykroczeń. Nie wolno jednak 
wzywać senatu, ażeby dawał aprobatę u sta­
wie, co już z góry piętnuje pewną kategoryę 
obywateli, którym  czynów występnych nie 
udowodniono przed żadnym sądem. Senat 
może tylko w takim  razie wydawać wyrok 
sędziowski, jeżeli zwołany został jako try ­
bunał, a obwinianym pozostawiono sw o­
bodę norm alnej obrony. Po tych uwagach po­
staw ił Say pytanie, czy od przyjęcia lub od­
rzucenia projektu przeciw pretendentom  mo­
żna robić zawisłą kwestyę zaufania dla rządu 
Odpowiedź wypadła przecząco. U chw ała se­
natu  nie może mieć charakteru  wotum za­
ufania. Któż zresztą ma uchwalać to wotum, 
gdy nie ma żadnego gab inetu? Nie można 
bowiem gabinetu Duclerca, na którego czele 
stoi nieobecny z powodu choroby Fallieres, 
poczytywać za rząd rzeczywisty. Ponieważ 
nie istnieje żaden rząd, me może być mowy 
o kwesty i gabinetowej. Pod żadnym zaś wa­
runkiem  nie można uchwalać z góry g en e­
ralnego wotum zaufania dla wszystkich mo­
żliwych kombinacyj gabinetowych.

(Języfc flam andzki).
Z pomiędzy aktów parlam entu belgij­

skiego, którego posiedzenia podjęto na no­
wo 23 stycznia, najważniejszym  je s t nieza­
wodnie uchwalenie ustawy o używaniu języ­
ka flamandzkiego w instytucyach państw o­
wych szkół średnich w prowincyach, zamie­
szkanych przez Flamandów. Ustawa ta od 
chwili w niesienia jej do parlam entu przez 
miłośników języka i literatury  flamandzkiej, 
doznała wieiu zmian i poprawek. Przywódz- 
cy ruchu flamandzkiego usiłowali przez lat 
50 pozyskać zwolenników dla swej zasadniczej 
myśli. Celem ich było najpierw , ażeby w 
szkołach elem entarnych obowiązywał wyłącz­
nie tylko język flamandzki, wszelkie zatem 
poprawki przyjmowało stronnictw o broniące 
rów noupraw nienia z wielką niechęcią. L ib e­
ralny mjesięcznik Flamandów obwiniał przed 
drugiern czytaniem  ustawy wszystkie stron­
nictw a parlam entu, zarzucając im zamach 
n a  prawa narodowości flamandzkiej. Depu­
towany flamandzki D elaet jeszcze na posie­
dzeniu dnia 23 stycznia s ta ra ł się wykazać, 
że hegem onia języka francuskiego odbie­
ra  znaczenie hum anitarnej reformie, protest 
jednak nie skutkował, bo Izba przyjęła całą 
ustawę, uwzględniając jedynie niezbędną po­
prawkę. Poprawkę tę postawił deputowany 
de Vigne i został poparty przez lewicę Sa­
ma treść poprawki nie zdaje się być n ie­
sprawiedliwą, jak  to chciał wmówić p. De­
laet w swoich kolegów, bo żąda tylko, aże­
by w szkołach średnich od pierwszej klasy 
był uwzględniany stanowczo język francuski 
we wszystkich prowincyach flamandzkich. 
Z wyjątkiem tej jednej poprawki, przy któ­
rej przyszło do scysyi pomiędzy patryotami 
flamandzkimi a Izbą, całą zresztą ustawę u- 
chw aliła Izba jednogłośnie.

(Zdanie Saya o pretendentach).
Journal des Debats podaje główne ustę­

py z przemówienia byłego m inistra finan­
sów na zgromadzeniu lewego centrum  sena­
torów. P. Leon Say zalecając uchylenie pro­
jektu, wyraził przekonanie, że je s t on sprze­
czny z zasadam i prawa publicznego i grze­
szy specyalnie przeciw zasadzie rozdziału 
władz. Zadaniem  zgromadzeń publicznych — 
rzekł Say — jest uchwalanie ustaw ogólnych 
a nie przywłaszczanie sobie władzy sądowej 
nad pewnemi kategoryam i osób. Polityka 
Orleanistów je s t obecnie tylko echem prze­
szłości, należy do rzędu języków um arłych, 
które mogą interesować jedynie badaczy s ta ­
rożytności. Skoro książęta Orleańscy zerwali 
z zasadami Ludwika F ilipa i jego syna księ­
cia Orleanu, to dowiedli tem, że orleanizm  już

(Turcya i Egipt .
Politische Correspondens ogłasza nastę ­

pujący pogląd na działalność dyplomacyi tu ­
reckiej :

.D yplom acja  turecka przywykła w każ­
dej sprawie politycznej upatrywać daleko 
więcej, aniżeli w rzeczywistości zachodzi. 
Chorobliwa ta niem al m ania odgadywania 
tajnych pobudek obcych mocarstw, je s t głó- 
wną przyczyną nieustającej chwiejności i p rą ­
dów zmiennych. Usposobienie to objawia się 
ponownie w stanowisku Porty  wobec A n­
glii. Rokowania o udział Turcyi przeciw Ara- 
biemu baszy nie doprowadziły dlatego do 
żadnego rezultatu, ponieważ Turcy w na j­
prostszych oświadczeniach Dufferina upatry­
wali utajone i niebezpieczne intrygi. Głęboka 
ta  nieufność przeciw Anglii objawia się dziś 
więcej jeszcze niż kiedykolwiek w sprawie 
egipskiej. N ikt nie chce w okólniku lorda 
Gram ńlla widzieć ostatniego słowa Anglii, a 
w każdym projekcie Anglii upatrują Turcy 
jakiś ukryty i nieuczciwy zamiar. Kto się 
rządzi poczuciem spraw iedl1 wości, musi przy­
znać, że projekty A nglii mają na oku prze- 
dewszystkiem interesa i rozwój Egiptu, a n ie­
mniej także in teresa cyw ilizacji, chociaż 
prawda, że interesa A nglii zostały także w 
wysokim stopniu uwzględnione. Porta jest 
przekonana, że choćby kanał suezki był 
traktow any jako morze otwarte, to jednak 
Morze Czerwone zostanie pod bezwarunkową 
kontrolą Anglii, a to nietylko z powodu for- 
tyfikacyj Adenu i wyspy Perim , lecz także 
z powodu innych pięciu miejscowości, które
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A nglia w ciągu la t ostatnich uzyskała od 
plamion arabskich. Podnoszą nakoniec jako 
okoliczność zatrważającą, że projekt regulu­
jący sprawy kanału pozwala kedywowi urzą­
dzać fortyfikacye, a kcdyw z czasem zosta­
nie tak zależnym od Anglii, jak  bej Tunisu 
od Francyi. W nioskują z tego wszystkiego, 
że w ten sposób przyjdzie Anglii bardzo ła ­
two odosobnić Turcyę od Arabii, i przeciąć z 
n ią  stosunki, a jednem  słowem stra ta  Egiptu 
je s t zapowiedzią u traty  A rabn“

K E O I I K A
=  Śmierć Józefa Szujskiego poru­

szyła głęboko i boleśnie wszystkie warstwy ca­
łego ogółu polskiego. Strata, jaką ponosi spo­
łeczeństwo, zarysowuje się w całej swej wiel­
kości dopiero po przeminięciu pierwszego wstrzą­
sającego wrażenia — pierwsza chwila rzewnej 
refleksyi pozwala sobie zdać sprawę z jej roz­
miarów i znaczenia. Zgon tego nieporównanego 
pracownika i obywatela przedstawia się wszyst­
kim jako klęska publiczna, jako cios dotkliwy 
dla całego kraju. Nad tym grobem umilkły 
wszystkie antagonizmy — poczucie ciężkiej straty 
i żal serdeczny wyrównał je i pojednał: nawet 
ztamtąd, gdzie polityczna działalność zmarłego 
spotykała zawsze zaciętą opozycyę i krytykę, 
nadchodzą tylko objawy czci i najgłębszego 
współczucia. Cudowna to moc wielkisj zasługi 
i wielkiej cnoty, najpiękniejsze świadectwo dla 
czystego i znakomitego żywota!... Pogrzeb zmar­
łego przybierze niezawodnie cechę wspaniałej 
manifestacyi powszechnego żalu i hołdu.

Karta pogrzebowa opiewa jak następuje: 
„Józef Szujski, doktor filozofii, sekretarz gene­
ralny i członek Akademii umiejętności w Kra­
kowie, profesor historyi polskiej w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, b. dziekan wydziału filozofi­
cznego i b. rektor tegoż uniwersytetu, członek 
Izby wyższej Kady państwa, poseł na Sejm itd. 
itd., umarł dnia 7 lutego 1883 r., opatrzony 
śś. Sakramentami, przeżywszy lat 47. Na wy­
prowadzenie zwłok, które się odbędzie w piątek 
dnia 9 b. m. o godzinie 3 po południu z domu 
przy ulicy Krupniczej .1. 26 wprost na cmen­
tarz, zaprasza Akademia umiejętności."

Pogrzeb, jak  już donosiliśmy, odbędzie się 
dziś o godzinie 3ciej po południu. Przy wypro­
wadzeniu zwłok z domu przemówi prezes Aka­
demii umiejętności dr. Majer, na cmentarzu nad 
grobem prof. hr. Tarnowski. Ks. biskup Duna­
jewski wyprowadzi kondukt z domu. W sobotę 
o godzinie 10 rano urządza Uniwersytet Jagiel­
loński w kościele akademickim św. Anny nabo­
żeństwo żałobne za duszę zmarłego. Celebrować 
będzie ks. biskup krakowski, mowę żałobną 
wygłosi rektor uniwersytetu ks. dr. Pelczar.

Marszałek krajowy, prezes Akademii, re­
ktor Uniwersytetu i prezydent miasta, poseł 
Chrzanowski w imieniu koła posłów polskich 
w Kadzie państwa, Stanisław Tarnowski, dzie­
kan wydziału filozoficznego, hędą nieśli sznury 
całunu.

Rektor uniwersytetu oraz dziekani czte­
rech wydziałów złożyli wieńce na trumnie, 
pierwszy imieniem senatu akademickiego, ks. dr, 
Lenkiewicz imieniem wydziału teologicznego, 
prof. dr. Kasparek imieniem wydziału prawni­
czego, prof. dr. Rydel imieniem wydziału le­
karskiego, a prof. Stanisław hr. Tarnowski 
imieniem wydziału filozoficznego. Na wstęgach 
umieszczono napisy : 1) „Senat akademicki b. re­
ktorowi". 2) „Profesorowie wydziału teologi­
cznego mężowi wielkiej pracy i zasługi". 3) 
„Profesorowie wydziału prawniczego nieodżało­
wanej pamięci koledze". 4) Profesorowie wy­
działu lekarskiego nieodżałowanej pamięci kole­
dze". 5) Profesorowie wydziału fiiłozoficznego swe­
mu koledze i byłemu dziekanowi. Również 
członkowie komisyi historycznej Akaderaji umie­
jętności złożyli dziś popołudniu w i e n i e c  na trumnie 
zmarłego. Matejko złożył dziś wieniec laurowy, 
a przybyły nadto wieńce, ofiarowane przez Wy­
dział krajowy, przez lwowską Radę miejską, 
zakład narodowy imienia Ossolińskich, redakcyę 
Gazety Lwowskiej, lwowskie Koło literackie, 
przez literatów i dziennikarzy warszawskich.

R e k t o r  u n i w e r s y t e t u  c z e s k i e g o  
w Pradze n ad esła ł do rek to ra tu  w szechnicy 
k rakow skiej następu jącą depeszę : „U niw ersytet
cz.eski w yraża g łęboki żal z powodu s tra ty  s ła ­
wnego uczonego i pa tryo ty  polskiego Józefa 
Szujskiego".

Uniwersytet lw ow sk i reprezentować będą
na pogrzebie ś. p. Józefa Szujskiego prorektor 
dr. Leonard Piętak i dziekan wydziału filozofi­
cznego dr. Roman Piłat,

( —) Zgromadzenie tygodniowe to­
warzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. P. Wierzbicki mieć będzie wykład „O 
usuwiskaeh “.

( —) M iłośnicy muzyki we Lwowie, 
pragnąc znanemu skrzypkowi p. Wolfstalowi 
dać dowód uznania za bezinteresowny udział 
w koncertach na cele dobroczynne, zajęli się 
urządzeniem koncertu na jego benefis. Program 
tego koncertu, który odbędzie się w poniedzia­
łek, zostanie później ogłoszony. Biletów nabyć

„G-azeta Lwowska" z dnia 9

można w księgarniach Grubrynowicza i Schmita 
tudzież Czajkowskiego i Seyfarta.

( - )  Bal1, urządzony w Rzeszowie dnia 
1 lutego b. r. pod protektoratem pani hr. Wal- 
lisowej na korzyść stowarzyszenia patryotycznej 
pomocy Czerwonego Krzyża, przyniósł dochodu 
524 zł. Komitet balowy składa podziękowanie 
bar. Maryi Brunickiej w Lubieniu, bar. Chri- 
stiani-Kronwaldowi w Trzcianie, jakoteż p. Ka­
rolinie Wasilewskiej w Czudcu, za dostarczenie 
kilkuset bukietów kotylionowych z kwiatów świe­
żych a dyrekcyi kolei Karola Ludwika za wy­
pożyczenie dekoracyj do sali balowej.

* Zapiski policyjne. Złożono w policyi 
srebrny naparstek znaczony literami M. P . — 
Konia gniadego, który błąkał się po ulicy, od­
stawiono do komisaryatu I  dzielnicy,

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu hrabia Rudolf Eugeniusz Wrbna Freuden- 
thal, członek i były wiceprezydent Izby panów 
Rady państwa, były prezydent komisyi kontroli 
długu państwowego, kawaler orderu Złotego 
Runa i t. d., przeżywszy lat 65; w Paryżu 
znakomity artysta dramatyczny Delessart; w 
Berlinie założyciel i od lat 30 przeszło główny 
redaktor znanego pisma humorystycznego Klad- 
deradatsch, Ernest Dolim; jeden z najcelniej­
szych współczesnych humorystów niemieckich.

_  Trzęsienia ziem i jednocześnie z Za­
grzebiem nawiedziły miejscowości Werszecę, 
Orszowę, Bazyasz, Aninę i Nagyszan. Trwały 
około 10 sekund a towarzyszył im wszędzie 
łoskot podziemny, podobny do grzmotu, który 
mieszkańców ze snu obudził.

— Wystawa elektryczna. Na odby­
tem w tych dniach w Wiedniu pod przewo­
dnictwem' honorowego prezydenta hr. Wilczka 
generalnem zebraniu komisyi dla urządzenia 
międzynarodowej wystawy elektrycznej, wybrani 
zostali wiceprezydentami pp. radca dworu Brun- 
uer-Wattenwyl, radca sekcyjny Czedik- Briin- 
delsberg, radca ministeryalny Klaps i generaluy 
dyrektor Tolnay. Uchwalono także uprosić Ar- 
cyksięoia Następcę Tronu, ażeby przyjął prote­
ktorat nad wystawą.

— Z powodu oszustw popełnionych 
w sumie około 300.000 franków, polieya fran­
cuska na rekwizycyę sądów belgijskich areszto­
wała rumuńskiego księcia Maurocordato w P a­
ryżu i odstawiła go do Brukseli.

_  W sprawie zawalenia się komina
fabrycznego w Bradfordzie śledztwo sądowe w 
tych dniach zostało ukończone. Okazało się, że 
właściciele fabryki nie są odpowiedzialni za tę 
katastrofę, która przeszło 60 ludzi pozbawiła 
życia, a tem samem pozostałe po ofiarach wdo­
wy i sieroty nie mogą mieć do nich pretensyj 
o odszkodowanie.

— Oryginalne oszustwo zapisuje 
Independance Francaise w korespondencyi z 
Richmondu w Ameryce. Obywatel tamtejszy 
Sorel zgłosił się do urzędu policyjnego i ze 
łzami w oczach zawiadomił urzędnika, że zgi­
nął mu nagle z domu czteroletni synek Po­
nieważ koło domu Sorela kręciło się przez kilka 
dni jakieś podejrzane indywiduum, przeto przy­
puszczano, że ono to uprowadziło chłopaka, Za­
rządzone przez policyę dochodzenia pozostały 
bez skutku, pomimo, że cały fakt był opisany 
w dziennikach i ogłoszony plakatami. W ogło­
szeniach dziennikarskich przyrzekał nieszczę­
śliwy ojciec nagrodę w kwocie 500 dolarów 
temu, kto mu odstawi syna do domu. Cały ten 
wypadek sprawił w Richmondzie głębokie wra­
żenie i dni kilka mówiono tylko o tajemniczem 
zniknięciu młodego Sorela. Oburzenie opanowało 
wszystkich, gdy w dniu następnym pojawił się 
zapisek kronikarski w jednym z dzienników 
miejscowych, przysłany przez osobę nieznajomą, 
w którym zawiadomiono Sorela, że synek jego 
żyje i zostanie mu wydany tylko za złożeniem 
kwoty 20.000 dolarów. Suma ta miała być zło­
żoną w pewuem, bliżej oznaczonera miejscu. 
Ponieważ Sorel nie posiadał majątku, przeto 
zamożni obywatele Richmondu zrobili między 
sobą składkę i zebrali w pierwszym dniu 12.000 
dolarów. Ale już w następnym dniu pojawiła 
się znowu w tym samym dzienniku notatka, 
przyniesiona do redakcji przez posługacza, we­
dług której dziecko zostanie oddane p. Sorelowi
tylko za złożeniem kwoty 25.000 dolarów. Nadto 
zawiadamiano p. Sorela w tym zapisku, że je­
żeli do 24 godzin nie złoży żądanej kwoty, 
otrzyma nazajutrz ucho swego »yna, a w dniu 
następnym głowę jego. Poczciwi obywatele, 
oburzeni do najwyższego stopnia tą groźbą, 
przyspieszali o ile możności zbieranie potrze­
bnej na wykupno kwoty i mieli .już prawie 
całą sumę, gdy w dniu następnym pojawiło 
się nowe wezwanie do Sorela, podwyższające 
znowu okup o 10.000 dolarów. Po tem ogło­
szeniu zjawił się w mieszkaniu Sorela publi­
czny posługacz i wręczył mu szkatułkę, w któ­
rej Sorel znalazł zakrwawione ucho dziecięcia. 
Oburzenie powszechne -nie miało już granic; 
wściekłość formalna opanowała wszystkich, W 
kilka godzin po doręczeniu Sorelowi fatalnej 
szkatuły, złożyli obywatele w jego ręce całą 
kwotę potrzebną do wykupna dziecięcia Na 
trzeci dzień po tych wypadkach znaleziono 
dziecię Sorela całkiem zdrowe na korytarzu za­
budowania policyjnego. Na ciele nie miało ono 
zgoła żadnych uszkodzeń i tylko rączki i nóżki 
były skrępowane sznurem. Oddano je natych­
miast nieszczęśliwemu ojcu. Mieszkańcy cisnęli 
lutego 1883

się do jego mieszkania, aby oglądaó odszuka­
nego chłopczyka, ale Sorel nie wpuszczał ni­
kogo i ogłosił, że dziecię można oglądaó tylko 
za opłatą wstępu. Poczciwi mieszkańcy przy­
stali na to, i przez dwa dni robił Sorel wcale 
dobre interesa. Policyi wydała się cała ta spra­
wa bardzo podejrzaną, gdyż dziecię nie miało 
na ciele żadnych uszkodzeń a ucho przysłane 
Sorelowi przed kilku dniami, pochodziło zape­
wne z jakiego trupa. Władza zamierzała więc 
rozpocząć śledztwo, ale Sorel był przezorniejszy 
i zabrawszy dziecię oraz znaczną kwotę, znikł 
bez śladu; ma on obecnie bawić w Paryżu.

-  P łonący Okręt. Straszną przygodę 
przebyła niedawno załoga amerykańskiego o- 
krętu, M ary Lizzie, na Atlantyku. Okręt wyłado­
wany rybami płynął z Nowej Funlandyi do Bahii 
kiedy podczas strasznego orkanu, z przyczyn do 
tychczas niewyjaśnionych, wszczął się pożar w 
środkowych częściach okrętu i wkrótce ogarnął 
cały palny materyał. Wszystkie usiłowania o- 
koło ugaszenia pożaru spełzły na niczem, tak, 
że musiano w końcu ograniczyć się tylko do 
zatkania wszystkich otworów, ażeby ' odciąć 
przypływ powietrza z dalszych części okrętu. 
Mimo to tlił pożar pod pokładem i łatwo można 
było przewidzieć, że wkrótce przepali ściany 
zewnętrzne oraz pokład i ze ostatecznie okręt 
musi zatonąć. Ośm dni i nocy spędził kapitan 
wraz i  załogą, składającą się z ośmiu ludzi na 
pokładzie, znosząc cierpliwie srogie zimno wśród 
nocy. Na szczęście wydobyto z pod pokładu tyle 
zapasów żywności, że załoga nie cierpiała głodu. Po 
ośmiu dobach zniszczył pożar ściany okrętu do 
tego stopnia, że kapitan ka.zał przygotować ło­
dzie ratunkowe, ażeby na nich ratować się 
wraz z majtkami, w ostatniej jednak chwili po­
jawił się na horyzoncie parowiec północno-nie- 
mieckiego Lloyda, Neckar, który dostrzegłszy 
sygnałów dawanych przez załogę M ary Liizie, 
zbliżył się do niej i zabrał ją na swój pokład.’ 
Zanim jeszcze Neckar oddalił się od płonącego 
okrętu, ogarnęły płomienie cały pokładli w 
krótkim czasie dokonały zupełnego zniszczenia. 
Neckar wraz z załogą opuszczonej M ary Lizzie 
zawinął dnia 15 stycznia do portu w Nowym 
Jorku.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  d. 8 lutego).

(L) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i .  
W iceprezydent p. D ą b r o w s k i :  „Świe­

tna Rado m iejska! N ader sm utna i bolesna 
doszła nas wiadomość 1 Mam na myśli wieść 
o przedwczesnym zgonie jednego z najlep­
szych synów Ojczyzny i najdzielniejszego 
pracownika na niwie ojczystej. Wnoszę, aby 
św ietna Rada przez powstanie z miejsc ucz­
ciła pamięć nieodżałowanego śp. J ó z e f a  
S z u j s k i e g o ,  ażeby natychm iast wystoso­
wała telegram  kondolencyjny do Rodziny 
zmarłego a równocześnie telegram  do p. P re ­
zydenta m iasta Krakowa, aby w imieniu Re- 
prezentacyi stołecznego m iasta Lwowa zło­
żył wieniec na trum nie Zmarłego".

Pp. radni powstają z miejsc i przyj­
mują wnioski pow yższe; telegram zredago­
wany przez dr. Filipa Z u c k r  a został na­
tychm iast wysłany do prezydenta m. K ra­
kowa, dr. W eigla.

** *

Dr. C i o s i e 1 s k i wystosował cały sze­
reg interpelaeyj do p. p rezyden ta : Dlaczego 
do tej chwili nie rozdano między członków 
Rady budżetu na r. 1883? Za kilkanaście 
dni "kończy się kadeneya Rady obecnej a nowi 
radni nie będą mogli zaraz w pierwszej chwili 
swego urzędowania obradować nad budżetem. 
W edług 5- 80 statutu każdoroczny budżet 
na 3 miesiące przed końcem roku adm inisra- 
cyjnego powinien być przedłożony Radzie a 
na miosiąc przed końcem roku uchwalony 
przez Radę. Tymczasem budżet na r  b zo­
stał Radzie przedłożony dopiero 19 listopada 
r. z. a do tej chwili mimo uchw alenia go 
przez komisyę budżetową nie jest, przedłożo­
ny pełnej Radzie do decyzyi. ‘Oo jest powo­
dem takiej zw łoki? D alej, dlaczego wbrew 
zwyczajowi sprawy budownicze, poruszone w 
budżecie, nie były przedtem  przedmiotem 
obrad sekcyi budowniczej? Co jest powodem, 
ze szeiowie biur m agistratuainych nie u- 
częszczali na posiedzenia komisyi budżeto­
wej skutkiem  czego kom isja  dla braku na- 
lezytej inform acyi m usiała niejednokrotnie 
przerywać posiedzenia? Dlaczego biuro bu­
downicze nie przedłożyło komisyi budżeto­
wej planów i kosztorysów budowli objętych 
budżetem na r. 1883? Kiedy budżet zosta­
nie ostatecznie wydrukowany i rozdany ra ­
dnym ? Dlaczego do tej chwili nie ma 
zamknięć rachunkowych za r. 1881?

Dr. G n o i ń s k i  odpow iada, że zbada 
kwestye poruszone w powyższych interpela- 
cyach i winnych pociągnie do odpowiedzial­
ności.

P. S t r o n n e r ,  naczelnik Izby obra­
chunkowej, wyjaśnia, że powodem zwłoki są 
przeszkody techniczne w wydrukowaniu du- 
dżetu. Komisya budżetowa ułożyła hudżet 
ostatecznie dopiero 19 stycznia r. b. Obej­
muje on najmniej 30 arkuszy druku; kolla- 
eyonowanie, Rutynowanie i sprawdzanie cytr 
zabiera ogromnie wiele czasu; nic więc dzi­
wnego, że wydrukowanie musi się nieco 
przewlec, zwłaszcza że pięciu urzędników 
rachunkowych pracuje obecnie nad skruty­
nium wykorów,

P. J a e g e r m a n n  mniema, że zwłoka 
nastąpiła  głównie z tego powodu, iż urzę­
dnicy rachunkowi zam iast pracować nad 
budżetem „agitowali podczas ostatnich wy­
borów i nie przychodzili do biur". Mówca 
przyrzeka poruszyć tę sprawę przy innej je ­
szcze sposobności.

P. D ą b r o w s k i  w imieniu sekcyi II 
przedłożył do uchwały dwie nagłe sprawy. 
Pierwsza tyczy się obniżenia dodatku do po­
datku domowego na cele kwaterunkowe, 
z 37* Prc t- na 3 pret. Dodatek ten pobie­
rany w wysokości 'S1̂  pret. p rz y n ió s ł  21.601 
zł.; jest to suma za wysoka i dlatego trzeba 
obniżyć stopę procentową.

Rada przyjęła wniosek bez dyskusji.
D ruga spraw a w ażna tyczy się budowy 

koszar na  pomieszczenie konnicy i artyleryi. 
W skutek reskryptu m inisterstw a obrony 
krajowej domaga się kom enda wojskowa 
stajen na pomieszczenie trzech szwadronów 
konnicy a nadto remizy obszernej i stajen 
na pomieszczenie całej dywizyi artyleryi 
wraz z odpowiednią liczbą koni. Koszary, 
a właściwie stajn ie dla konnicy istnieją obe­
cnie na ulicy Zborowskich na Żółkiewskiem 
i w nich mieści się półtora szwadrona ka- 
waleryi; sekc ja  ze względu na ludność miej­
scową proponuje, ażeby gm ina rozszerzyła 
te stajnie na całe dwa szwadrony. Co się 
zaś tyczy budowy sta jen  nowych w takich 
rozm iarach , ażeby w nich m ógł się pom ie­
ścić trzeci szwadron, a dalej co do budowy 
stajen i remiz dla całej dywizyi artyleryi, 
proponuje sekeya wejść w rokow ania z wła- 
ściwemi władzami o pomoc pieniężną ze 
strony kraju i c. k. skarbu.

P. J a e g e r m a n n  zapytuje p. sp ra ­
wozdawcę, czy W ydział krajowy zwrócił 
gm inie 18— 20 tysięcy zł., k tórą  to sumę 
obowiązał się uiścić za kw aterunek wojsk 
w r. 1881?

Radca p. Ł y s z k o w s k i  w yjaśn ił, że 
nie ma tytułu prawnego do żądania takiej 
sumy, bo kw aterunek nie był stały, lecz 
tylko chwilowy.

W sprawie konwojowania zbiegów po­
pisowych przez strażników miejskich uchw a­
liła R ada wnieść rekurs do m inisterstw a 
przeciw orzeczeniu N am iestnictw a, które 
postanaw ia, że strażnicy mają obowiązek 
odstawiać zbiegów aż do miejsca ich przy­
należności, podczas gdy m agistrat utrzym uje, 
że miasto ma obowiązek odsyłać ich tylko 
do najbliższej stacyi żandarm eryi.

KEOIIKA SĄDOWA
(Sfałszowanie testamentu).

(Ciąg dalszy.)
(L )  Po odczytaniu oskarżenia przewo­

dniczący zaleca uwadze pp. sędziów przy­
sięgłych kilka dat ważnych, a mianowicie, 
że" Modest Chomiński zmarł 16 m arca 1880 
że tego samego dnia notaryusz K w aśnieli 
ogłosił testam ent z dnia 28 maja 1878 spi­
sany w języku niemieckim  ̂ że 'd . 18 m arca

w płynął do sądu w formie tajem niczej 
testam ent ruski z daty 10 lutego 1880 a do­
piero w półtora roku później, t. j. 24 wrze­
śnia 1881, drugi testam ent ruski z d. 17 
utego 18 8 0 , poczem odczytał wszystkie te 

trzy testam enta, sprzeczne treścią swą w 
punktach najgłówniejszycfi, mianowicie co 
do uniw ersalnego spadkobiercy.

Po załatw ieniu tych spraw przystąpił 
trybunał do w ysłuchania obrony oskarżo­
nego.

P. Adolf R e  s z e t y ł  o w i cz, niskiego 
wzrostu, okrągłej twarzy, o nizkiem  czole, 
o dużych jasnych oczach; nosi krótki przy­
strzyżone bokobrody i podcięte wąsy. Mówi 
głosem  cichym i bardzo pomału, gestykulu­
jąc żywo rękami. Oskarżony, którego nazwi­
sko było .częste wymieniane podczas zeszło­
rocznego procesu Olgi Hrabarowej i towa­
rzyszów i który według ówczesnej re lac ji c. 
k. starostw a w Kołomyi, należał wraz z p. 
Trembickim do partyi russotilskiej, wnosi 
obronę po polsku, ale czuć w wymowie, że 
rzadko używa tego języka. Gdyby nie po­
waga miejsca samego i gdyby nie przykra 
sytuacya oskarżonego, moźnaby prawie przy­
puszczać, że całą rozprawę uważa za żart.
W ciągu całego przesłuchania przyprow adzo­
nego z nadzwyczaj’ną dokładnością przez p. 
radcę B i a ł o s k ó r s k i e g o  oskarżony nie 
przytoczył ani jednego szczegółu, któryby był 
zgodny z prawdą. Z niepospolitą bystrością 
w ykazał przewodniczący oskarżonemu całą 
nicość jego obrony, która zgoła w ni-



czem nie jest zgodną z zeznaniam i, które 
poczynił dawniej słuchany jako świadek, 
później zaś jako oskarżony. W czoraj wybrał 
.sobie p. Reszytełowicz piąty z rzędu, całkiem 
nowy system obrony. Cała też rozprawa nie 
budzi in teresu ; ograniczym y się przeto tylko 
n a  streszczeniu najw ażniejszych momentów.

O s k a r ż o n y  wbrew dotychczasowym 
swoim zeznaniom s ta ra  się przedewszystkiem 
przekonać trybunał, że był ulubieńcem ś. p.
Chomińskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Nie ma nikogo, 
ktoby to potw ierdził, natom iast są świadko­
wie, którzy aż nadto stanowczo twierdzą, że 
ś. p Chomiński niezbyt pochlebnie wyrażał
się o panu.

W dalszym wywodzie s ta ra  się udo­
wodnić oskarżony, że ś. p. Chomiński był 
winien jego matce 3000 zł.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Pominąwszy już, 
że nie ma na to dokum entu, twierdzą nadto 
liczni świadkowie, że pretensya podobna 
istnieć nie mogła, bo Chomiński był czło- 
wie' iem m ajętnym  i długów nie zaciągał.

Opowiedziawszy następnie stosunki ro­
dzinne, w sprawie obecnej całkiem oboję­
tne, oświadcza o s k a r ż o n y ,  że wszystko, 
co dotychczas zeznał w obec sądu w ch ara ­
kterze świadka a następnie w charakterze 
oskarżonego, n i e  j e s t  p r a w d ą ;  a m iano­
wicie nie prawda, aby Chomińskiemu pom a­
gał napisać testam enty  z d. 10 i 17 lutego 
1831; nie prawda, ażeby następnie te testa ­
m enty wysyłał pocztą do sądu; nie prawda, 
aby wobec radcy p. Zubrzyckiego s ta ra ł się 
ukryć dzień przyjazdu do Lwowa (16 m arca 
1880); jednem  słow em , wszystko co zeznał 
dotychczas i co wykryło śledztwo, je s t n ie­
prawdą.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Proszę tedy p o ­
dać rozumny powód, dlaczego czyniłeś pan 
dotychczas fałszywe i ciągle sprzeczne z e ­
znan ia?

O s k a r ż .  Chciałem  ratować honor ro­
dziny, a zresztą mniemałem, że przyjąwszy 
na  siebie winę, a mianowicie zeznawszy, że 
pom agałem  Chomińskiemu pisać testam en­
ty z dnia 10 i 17 lutego 1880 i w ysła­
łem  je  przez pocztę do sądu, ubiję całą 
sprawę i że śledztwo przeciwko m nie zosta­
nie zaniechane.

P r z e w ó d .  W obec tej odpowiedzi m u­
szę pana ponownie zapytać, jakie je s t za­
trudnienie pańskie?

O s k a r ż .  Jestem  sędzią.
P r z e w ó d .  A więc jako sędzia i ju ­

rysta  m niem ałeś pan, że przyznając się do 
zbrodni sfałszowania testam entu, ubijesz pan 
sprawę i uratujesz honor rodziny? W yznaję 
otwarcie, że tego tłum aczenia nie rozumię. 
Pocóż było ratow ać honor rodziny, skoro nie 
był niczem naruszony?

O s k a r ż o n y  milczy.
Podaliśm y tylko m ałą próbkę obrony 

oskarżonego; podobnie opiewała cała obro­
na. Najciekawszym był ustęp obrony, w kto 
rym oskarżony usiłował usprawiedliwić się 
nieznajom ością ustaw , tak cywilnych jak  i 
karnych, a były naw et momenta, z których 
wypływało istotnie, że oskarżonemu są obce 
n iektóre postanowienia ustaw y cywilnej. Tak 
n. p. n ie  wnosił do inw entarza spadkowego 
rzekomej pretensyi swojej m atki Apolonii, w 
kwocie 3000 zł., bo m niem ał, że to rzecz 
zbyteczna, albo znowu był przekonany, że 
zatajenie testam entu nie ulega ustawie k ar­
nej.

W ciągu dalszej obrony utrzym uje o- 
skarżony, że d z i s i a j  uważa testam ent n ie­
miecki z d. 28 m aja 1878 podpisany w ła­
snoręcznie przez ś. p. Chomińskiego za au­
tentyczny, obydwa zaś ruskie testam enty za 
falsyfikaty, ale w kilka chwil później zm ie­
n ia  znowu zapatryw anie i oświadcza, że r a ­
czej te dwa ruskie testam enty  odpowiadają 
inteucyom  i zamiarom zm arłego. Oskarżony 
nie ma wyobrażenia, zkąd się wzięły dwa 
ruskie testam enty po części obalające a po 
części restytuujące testam ent niem iecki; nie 
może wyjaśnić, dlaczego po wezwaniu spad­
kobierców edyktem, na podstawie testam en­
tu z 10 lutego J880, nie zgłosił się do spa­
dku; nie wyjaśnia, dlaczego prosił o 6 -mie­
sięczną delatę do w niesienia deklaracyi do 
spadku po Chomińskim, a na liczne zapyta­
nia w tym kierunku, odpowiada, że nie sk ła­
dał dekiaracyi, aby w rodzinie n ie wywoły­
wać rozdwojenia i zatargów, i aby głównej 
spadkobierczyni nie robić trudności

P r z e w ó d .  To rzecz niepojęta; wszak­
że n ik t inny, tylko pan staw iałeś bezustan­
nie takie trudności’, że sprawa spadko­
wa do tej chwili nie je s t i nie m ogła być 
załatw ioną i głów na spadkobierczyni, p. L i ­
tyńska, nie może do tej chwili objąć spadku.

O s k a r ż o n y ,  po namyśle utrzym uje, 
że gdyby naw et prawdą było, co zeznał w 
śledztw ie, to jeszcze i w takim  razie nie ma 
czynu karygodnego , bo nikt nie poniósł 
szkody.

P r z e w ó d .  Znowu wypada mi zapytać 
pana, czy z podobnem zdaniem  może w ystą­
pić praw nik?

O s k a r ż o n y  milczy.
P r z e w ó d .  Proszę nam  w yjaśnić, kto, 

prócz pana, m ógł m ieć in teres w przedk ła­

daniu  sądowi coraz to nowych testam entów ? 
W całej rodzinie Chomińskich nie ma ani 
jednej osoby, której mogłoby zależeć na o- 
baieniu testam entu niemieckiego z d. 28 ma­
ja  1878, Pani Górecka, dowiedziawszy się o 
testam encie z d 10 lutego 1880 oświadczy­
ła natychm iast, że jest falsyfikatem, to samo 
uczynił ks. Łysiak. Może nain pan wskaże 
osoby, której mogło zależeć na usunięciu i 
uniew ażnieniu tego testam entu?

O s k a r ż o n y  po chwili m ilczenia o- 
świadcza, „że poświęca się dla rodziny11 i że 
nigdy nie wymieni osoby, o której przypu­
szcza, że sfabrykowała dwa ruskie testam en­
ty i przesłała je  do sądu celem powikłania 
sprawy. W podobnej form ie insynuuje oska­
rżony, że z gotówki, która m iała wynosić 
50 -— 60 tysięcy a k tóra była przechowaną 
w mieszkaniu Chom ińskiego, ubyła kwota
16.000 zł.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpiera insynua- 
cye i zabrania oskarżonemu tego systemu 
obrony.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził odczyta­
nie wszystkich protokołów, spisanych z o- 
skarżonyin. W każdym protokole są całkiem  
odm ienne zeznania o jednych  i tych samych 
faktach , a w labiryncie sprzeczności niepo­
dobna dociec prawdy. Najciekawszem było 
wczorajsze tw ierdzenie oskarżonego, „że do 
protokołów nie należy przywiązywać żadnej 
w agi."

P r z e w o d n i c z ą c y .  I  to mówi sę­
dzia ?...

C harakterystyczne były także zeznania 
o s k a r ż o n e g #  co do stosunku jego z Kło- 
siew iczem , który m iał mu za 20 złr. wrę-

w a po Julianie, który zm arł 20 sierpnia 1880 
nie przypuszcza, aby jej mąż mógł być w 
posiadaniu testam entu Chomińskiego i ażeby 
go sprzedał Reszetyłowiczowi Ju liana nie 
łączyły żadne bliższe stosunki z Chomińskim, 
znali się tyiko z widzenia. Również, n iepra­
wdopodobną je s t rzeczą, aby mąż pisał do 
kogoś bilet zapraszający w sposób podany 
przez oskarżonego.

P. Jan  S t a t a ń c z y k , '  konceptowy 
praktykant m agistratu , załatw iał Chomiń­
skiemu niektóre in teresa pieniężne i bywał 
u niego kilka razy w tygodniu Reszetyło- 
wicza zna tylko zw idzenia. Chomiński wspo­
m inał o swoich krewnych, aJe tyiko ogólni­
kowo, nie wyszczególniając nikogo.

(C. d. n.)

czyć testam ent Chomińskiego z 17 lutego
1880. Na dowód , źe istn ia ł jakiś stosunek, 
powołał się oskarżony na  b i le t , w którym  
Kłosiewiez m iał go wzywać do siebie „w w a­
żnej sprawie." Jakoż dopiero wczoraj przy 
rozprawie przedłożył oskarżony bilet, na któ­
rym  były t y l k o  słow a: „Julian Kłosiewiez".

P r z e w o d n i c z ą c y .  I  ten bilet ma 
dowodzić, że p. Kłosiewiez wzywał pana do 
siebie „w ważnej sprawie" ?

O s k a r ż o n y .  To tak b y ło : B ilet był 
zapieczętowany w kopercie, a na  k o p e r  
c i e ,  którą zgubiłem , był dopisek: „Proszę 
do mnie przyjść w ważnej spraw ie".

P r z e w o d n i c z ą c y :  Rzecz zdum ie­
w ająca; całkiem nowy sposób w ysyłania b i­
letów zapraszających....

T rybunał przystąpił do przesłuchania 
świadków.

P. Wojciech H e  11 e r ,  em erytowany rad­
ca apelacyjny, zeznał pod przysięgą, że z 
Chomińskim łączyły go węzły przyjaźni od 
50 lat. S. p. M odest m iał charak ter skryty; 
nie lubiał wywnętrzać się. Drugą cechą je ­
go było nadzwyczajne skąpstwo. Już jako 
auskultant, w Tarnopolu, otrzymawszy adju- 
tum w kwocie 300 złr., zdołał w jednym  
roku, dziwnym  jakim ś sposobem, zaoszczę­
dzić t y s i ą c  z ł r .  Dzięki tej oszczędności 
złożył znaczny majątek wynoszący przeszło
150.000 złr. Świadek trzy razy wzywał Cho- 
minskiego do spisania testam entu ; pierwszy 
raz na  prośbę Lityńskie.,, drugi raz na pro­
śbę Łysiakowej, a trzeci raz po consilium  le 
karskiem na którem  dr.^ W idm an wyznaczył 
prawie dzień i godzinę śmierci Chom ińskie­
go. Po pierw szein wezwaniu oświadczył Cho­
miński, że rodzinie swojej nic nie zapisze, 
lecz cały m ajątek przeznaczy na cele pu­
bliczne. Świadek przedstaw iał mu, że tego 
czynić nie wypada, bo rodzina ma wobec 
niego pewne zasługi. Chomiński nic na to 
nie odpowiedział. Innym  razem wyraził się 
Chomiński pochlebnie tylko o p. Lityńskiej 
i o jej synu Jan ie  L ityńskim , tudzież o p. 
Góreckiej. Do reszty rodziny czuł niechęć, 
a o p Reszetyłowiczu nigdy się przychylnie 
nie w yrażał. W edług najlepszej wiedzy św iad­
ka, testam ent niem iecki odpowiada najbar­
dziej inteucyom  Chomińskiego a stanowczo 
odbiegają od tych intencyj obydwa ruskie 
testam enty. Świadek nie przypuszcza, aby 
Chom iński był w inien p. Apolonii Reszety- 
łowiczowej (m atce oskarżonego) 3000 złr., 
i nie słyszał nigdy o zam iarach Chom iń­
skiego zapisania wszystkim dziewczętom 
w rodzinie po 1000 złr. na  posagi. Była n a ­
wet chwila, w której świadek poddawał Cho- 
mińskiemu myśl podobną, ale nie otrzym ał 
od niego żadnej odpowiedzi. Świadek ma 
przekonanie, że jedynie  autentycznym  je s t 
testam ent niem iecki, a dowodem na to 
okoliczność, że raz w tym czasie, kiedy 
ten testam ent został spisany (28 maja 1878), 
zapytał świadek Chomińskiego, czy sporzą­
dził już testam ent, i o trzym ał gestem  odpo­
wiedź potw ierdzającą pytanie.

P. Juliusz R e i s s  kupiec, ma od r. 
i 848 sklep w kamienicy, k tóra była w łasno­
ścią p. M. Chomińskiego. R ył to człowiek, 
unikający ludzi, charak ter s k ry ty ; nikogo, 
naw et członków rodziny, nie przypuszczał 
do siebie ; żył nędznie, obiady brał z kuchni 
ludowej. Z tego powodu zrobił mu świadek 
na rok przed śm iercią żartobliwą uwagę, na 
którą odpowiedział Chomiński, że musi oszczę­
dzać, bo ma liczną rodzinę, której zamierza 
zapisać cały m ajątek.

P. A leksandra K ł o s i e w i c z o  w a , wdo-

GOSPODARSTWO I HANDEL
(—) Roboty ziem ne i m urarskie na 

budującej się linii kolei transw ersalnej G r y ­
b ó w - Z a g ó r z  według uwiadom ienia, jakie 
dziś otrzym aliśm y od przedsiębiorstw a bu­
dowy tej koleji, zostały w zupełności rozdane, 
a mianowicie:

G r y b ó w .  Los 1. 0 -00— 10’00 otrzy­
m ał Karo] Zajkowski, losy 2. 10'00— 20155 
i 3. 20-155’29-3 B runn i O stersetzer z 
Brodów.

J a s ł o .  Los 4. 2 0 8 — 3 0 650  Rozborski 
i W itkowski, losy 5. 3 0 6 5 0 — 4 7 7  i 6. 
4 7 7 — 57C61S Ibiański i W iśniewski.

K r o s n o .  Losy 7. 5 7 T 618— 66‘900, 
8. 66-900— 70-710 i 9. 76-710—86-140 J u ­
lian Roguski.

S a n o k .  Los 10. 86-140— 95-870 Hić- 
kiewicz i Gniewosz, los 11. 95-870— 104*9 
Kopystyński i S teifer, los 12. 104-9—114-270 
Lakota et H orner z Cieszyna.

Dostawę progów otrzymali pp. Skro- 
chowski i Falter, Szczepanowski i Zins, R u­
dolf W ittig, Leopold Ruffler, Spółka rolnicza 
w Sanoku i zarząd dóbr w Spasie. Progów 
kalibrowych dębowych dostawić ma pan Ka­
ro] Gołaszewski z Targowisk.

Szyn dostarczą huty  w W itkowicach i
Cieplicach.

Dowóz m ateryałów  rozpoczął się na 
całej lini, dobry stan  dróg umożliwia szybki 
postęp w dowozie. W ywłaszczenie gruntów 
postępuje szybko. W okolicy Gorlic funkeyo- 
nuje jako komisarz ekspropryacyjny adwokat 
dr. Klemens Zukotyński ze Lwowa, na prze­
strzeni zaś od Biecza do Sanoka adwokat 
dr. Łobaczewski z Przem yśla.

O rozdaniu robót i dostaw na linii 
Ż y w i e c - S ą c z  doniesiemy temi dniami.

|  T a r g  lw o w sk i. (Sprawozdauie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 20 styczn. 
do 27 stycznia.) W szystkie ceny za 100 ki­
logramów. Pszenica 7.40 do 8 70 zł. Żyto 
5* 15 do 5 ’70 zł. -Jęczmień 6-25 do 6 ‘55 zł. 
Owies 4-90 do 5‘30 zł. Hreczka 6-25 do 6 ‘70 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 5 50 do 5 ‘75 zł. 
Kukurudza nowa 5-50 do 5-70 zł. Proso 0- — 
do 0-—  zł. Jagły  — '— do — -— zł. Groch 
do gotowania 7 25 do 8 -50 zł. Groch pa­
stewny 5-— do 5"50 zł. Soczewica — •—  do 
— ■—  zł. Fasola 7-— do 13.50 zł. Bobik 
0 _  do 0 — zł. Wyka 5- do 5 40 zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 60 — do 86-—  zł. 
przednia —.—  zł-, średnia —■— d o — -— zł., 
poślednia — .—  do — •— zł. Tymotka — •— 
do — — zł. Anyż rossyjski — •—  do — •—  
zł. Anyż płaski 2 6 7 5  do 32-— zł. Kminek 
22 50 do 25 50 zł. Rzepak zimowy 13-75 do 
14 75 zł. Rzepak letni — ■—  do — •—  zł. 
Rzepik zimowy — do — zł. Rzepik 
letni —  do — zł. I.nianka 1 0 5 0  do 
I W -  zł. Nasienie lniane 9'25 do 9 7 5  zł. 
Nasienie konopne — -  do — -—  zł. Chmiel 
— ■—  do "—  zł. N afta zwykła 18"—  do 
19 — zł., salonowa 22-— do 23-— zł. Spi­
ry tus 10.000 litrostop. 28-90 do 29 20 zł.

OSTATNIA POCZTA
Jego Ekscellencya P an  N am iestnik hr. 

Alfred P o t o c k i  przesłał wdowie po śp. 
J ó z e f i e  S z u j s k i m  następujący telegram  
kondolencyjny:

Proszę przyjąć wyrazy najserdeczniej­
szego współczucia w ciężkiej stracie, którą 
wszyscy odczuliśmy tak boleśnie.

___________ P o t o c k i .

C e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r c z y  
w Krakowie zarządził w myśl wydanego 
przez Koło sejmowe regulam inu wyborczego 
utworzenie kom itetów powiatowych celem 
wyboru delegatów. W odezwie swojej ko­
m itet szczegółowo wskazuje kierunek akcyi 
wyborczej zgodnie z postanowieniam i regu­
laminu wyborczego.

W  sprawie p. d r. K a m i ń s k  i eg  o o- 
graniczaliśm y się dotąd i ograniczać będzie­
my nadal tak w zapisywaniu tego. co z je ­
dnej strony jest niezbędnem  dla objaśnienia 
czytelników, a z drugiej strony ma znacze­
nie faktów a nie insynuaeyi, domysłów lub 
plotek, którem i prasa wiedeńska w celach 
tendencyjnych przepełnia łam y swoje.

Powtarzam y list br. S chw arza, w ysto­
sowany do redaktora N. fr. Presse. Oto jego 
brzm ienie: „Dziś rano dopiero przybyłem 
z Salzburga od chorego syna i pospieszam 
sprostować rozliczne pogłoski, które obiegać 
zaczęły z powodu pozwu dr. Karaibskiego. 
Bezzasadność samego pozwu wykażę w dro 
dze postępowania sądowego Już teraz jed ­
nam muszę rozprószyć pode jrzen ia , które 
wiążą się z pozwem. K onsorcjum  budowy 
galicyjskiej kolei transw ersalnej oddało mi 
na opędzenie wszystkich wydatków w stęp­
nych (na studya, trasy, plany i inne bieżące 
wydatki) kwotę 6 :0  000 zł. do dyspozycyi 
w Banku dla krajów koronnych, jako u ban­
kiera przedsiębiorstw a. Kwotę tę podnio­
słem w banku w wrześniu 1832 i wydałem 
z niej dotąd na cele powyżej wskazane oko­
ło 355.000 zł. Resztę 275M00 zł. trzymam 
w rezerwie ze względu na trzyletnie trw anie 
budowy i wszelkie ewentualności możliwe 
w tak wielkim intm-esie. Mogę dać w yja­
śnienia o każdej pozycji dotychczasowych 
wydatków i cieszyć mnie to będzie, jeżeli d a ­
ną mi zostanie sposobność do tego. W t a ­
kim razie bowiem najdobitniej wykażę bez­
podstawność podejrzeń, które naw et politycz­
ne i urzędowe osobistości wciągają w swe 
koło".

Na posiedzeniu klubu połączonej lewi 
cy z 7 lutego zabrał głos dr. Adolf W e i s s  
i oświadczył, że nie mięszał się do żadnych 
rokowań w sprawie galicyjskiej kolei tran s­
wersalnej a i) sprawie dr. Karaibskiego d o ­
wiedział się dopiero wtedy, gdy br! Schwarz 
pod grozą procesu prosił go o pomoc p raw ­
ną. Dr. Weiss dodał, że podany powyżej list 
br. Schw arza nie był mu znany przed ogło­
szeniem. Klub przyjął to oświadczenie z za 
dowoleniem do wiadomości.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  odebraliśmy tak pó­
źno telegram , że zamieścić go mogliśmy za ­
ledwie w części nakładu. Podajem y tedy je ­
szcze raz przebieg tego posiedzenia :

Po zagajeniu Izby przez dra. Smolkę, 
p. m i n i s t e r  h a n d l u  przedłożył pismo w 
sprawie przyczynienia się Galicyi do budo­
wy galicyjskiej kolei transw ersalnej na rok 
1883 w kwocie 1,10 L000 zł.

N astępnie prezydent S m o l k a  zaw ia­
dom ił Izoę o złożeniu mandatów przez dep. 
K a r a i b s k i e g o  i W o l s k i e g o .  Dr. K a­
miński uzasadnił złożenie m andatu słabością 
i chęcią oddania się wyłącznie swym obo­
wiązkom burm istrza Stanisławowa. Wniosek 
dr. Wolskiego, aby zapisano jego pisemną 
rezygnacyę stenograficznie do protokołu, nie 
mógł być poddany pod rozprawę Izby, gdyż 
wnioskodawca W olski nie je s t już więcej de­
putowanym.

P. m i n i s t e r  r o l n i c t w a  przedłożył 
ustawę o rybołówstwie wraz z motywami.

Deputowani L iechtenstein , R ieger, Ho- 
henw art, G r o c h o l s k i  i towarzysze, in te r­
pelują rząd i )  czyli gotów jest w sprawie 
oddania 'budowy g a l i c y j s k i e j  k o l e i  
t r a n s w e r s a l n e j ,  zarządzić szczegółowe śle­
dztwo a rezultaty jego dosłownie przedłożyć 
Izb ie ; 2) jakie względy spowodowały rząd do 
oddania budowy tej kolei generalnem u przed­
siębiorcy zam iast prowadzić ją  na w łasną rę ­
kę lub rozdzielić między kilku m niejszych 
przedsiębiorców.

Dep. K o p p i towarzysze (z lewicy) 
wnoszą, aby wybrać komisyę z 15 członków, 
któraby szczegółowo zbadała fakta przyto­
czone w pozwie Kamińskiego przeciw Schw ar­
zowi — o ile interesują opinię publiczną a 
następnie złożyła sprawozdanie Izbie i od- 
powiedne postaw iła wnioski.

W niosek ten uchwalono postawić na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Izby (w sobotę).

N astępnie przyjęła Izba nowellę do u- 
ustawy o domokrąztwie wraz z rezolucyą 
względem przedłożenia nowej ustawy o do­
mokrąztwie. W reszcie zatwierdzono kilka wy­
borów, a między innem i także wybór m ini­
stra  handlu.

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko- 
m i s y i  b u d ż e t o w e j  dep. P lener referował 
o długu państw ow ym , dep. dr. C z e r k a w -  
s k i o adm in istracji długu państwowego i 
o dochodach ze sprzedaży nieruchom ej w ła­
sności państw ow ej, dep. ks. L i e c h t e n ­
s t e i n  o mytach. Komisya przyjęła te po- 
zycye w edług wniosków referentów.

W k o  m i s y  i z a p o m o g o w e j  n ara­
dzano się nad przedłożeniem o kredycie dla 
K a r y  n t y  i. Po krótkiej dyskusyi przyjęto 
w całości projekt rządowy.
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ustęp z dziennika Obscner: „Stwierdzamy z 
p rzy jem nością , że dotychczasowy przebieg 
wymiany zdań dyplomatycznych rokuje po­
myślny rezultat konferencyidunajskiej. Wszy­
stkie m ocarstwa zgodziły się już na to, aby 
właściwa kontrola rzek była złożoną w ręce 
komisyi m ięszanej. P unk t ten można przeto 
uważać za załatwiony."

Berliński dziennik rozporządzeńpaństw o- 
wych ogłasza rozkaz cesarski w sprawie te­
gorocznych m a n e w r ó w  p o d  G r u d z i ą ­
d z e m ,  w których wezmą udział bardzo zna­
czne siły.______________ _ _

Rząd austryacki zawiadomił s z w a j ­
c a r s k ą  r a d ę  z w i ą z k o w ą ,  że zgadza się 
n a  przystąpienie do uchw ał konferencyi ber­
neńskiej w sprawie technicznego ujednostaj­
n ienia systemów kolei żelaznych.

P r o r o k  S u d a n u  w ydał proklamacyę 
do plemion koczujących, w której wzywa ich 
do udziału w w ojnie, a w razie zdobyczy 
obiecuje równy podział z ło ta , srebra i n ie ­
wolnic. W końcu wzywa do walki przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi, Nazarejczykowi, 
t. j. przeciw chrześcianom, którzy opanowali 
E gip t i Abisynię.

D z i e n n i k i  r o s s y j s k i e  powitały z 
wielkiem zadowoleniem m a n i f e s t  c a r s k i
0 koronacyi, upatrując w nim dowód zupeł­
nego uspokojenia się um ysłów , które musi 
wpłynąć pomyślnie także na rozwój handlu
1 przemysłu. W edług inform acji Foss. Z  tg. 
cara zdołano przekonać, że nie zagraża mu 
już niebezpieczeństwo ze strony nihilistów . 
Dziennik ten opowiada, że były naczelnik 
żandarm eryi w Królestwie Polskiem , a od 
pół roku naczelnik policyi w cesarstwie, ge­
n era ł Orzewski, wykryć miał całą organiza- 
cyę nihilistyczną i wszystkie jej kryjówki. 
W ręce policyi miały się dostać cały arse 
n a ł materyj eksplodujących, wszystkie fa ł­
szywe paszporty, drukarnie, w ogóle wszystkie 
przyrządy przysposobione przez rewolucyę. 
Miano też ująć wszystkich organizatorów i 
naczelników podziemnego spisku, z wyjątkiem 
trzech, którzy zdołali ujść za granicę. Car 
Aleksander czuje się obecnie tak bezpiecz­
nym, że chodzi pieszo i bez eskorty po uli­
cach Petersburga.

St. James Gazette donosi z Kopenhagi, 
iż r z ą d  d u ń s k i  ma zam iar wystosować 
okólnik do mocarstw europejskich, z zażale­
niem  przeciw rządowi pruskiemu nietylko o 
niedotrzym anie  t rak ta tów  specyalnych, za­
wartych pomiędzy Danią a Prusam i, ale tak­
że o naruszenie praw a międzynarodowego, 
a to przez powołanie do armii pruskiej za­
mieszkałych w Szlezwiku poddanych duń­
skich. W związku z powyższem doniesieniem 
donosi telegram  berliński Wien. Allg. Ztg., 
że cesarz W ilhelm przyjmował na audyen- 
cyi m inistrów  Puttkam era i Kameke i że na 
poufnej konferencyi była mowa o rekrutacyi 
w północnym Szlezwiku. Rząd pruski zapa­
truje się na tę sprawę jako na ścisło 
wew nętrzną, a jeśli deputowani duńscy in ­
terpelować będą w parlam encie, nie bę­
dzie odpowiadał reprezentan t m inisterstw a 
spraw zagranicznych, lecz m inister Puttka- 
mer. W edług Beri. B6rs. Ztg. wymieniono 
na liście przeznaczonych do poboru wojsko­
wego 900 młodych Duńczyków.

Republikański kom itet 20 okręgu wy- 
lorczego Paryża (Belleville), % którego de- 
mtowanym był przez Jat dziesięć G am betta, 
lostawił jako kandydata i nastęcę Gam betty 
idwokata L e o n a  C l e r y .

Wedłn<>- zapew nienia telegraficznego 
Tóln. Ztg. prezydent republiki nie rozstał 
;ię z myślą pozyskania p. E m . A r a g o  dla 
eki spraw zagranicznych i dotąd rokuje z nim 
v tej sprawie.

Z g r o m a d z e n i e  a n a r c h i s t ó w  w 
larsy lii mianowało księcia K rapotkina swoim 
Lonorowym p rezyden tem , a organ partyi 
rzew rotu, International, pozwala sobie przy 
posobności najdzikszych wycieczek przeciw 
rybunałowi w Lyonie, który skazał wszyst- 
ich anarchistów  na więzienie. Uiniarkowa- 
.e czasopisma republikańskie podnoszą z u- 
olewaniem, iż podobne obelgi przeciw są- 
iOwi cierpiane są w łaśnie w chwili gdy się 
chwała środki wyjątkowe przeciw książętom 
)rleańskim  za to jedynie, iż zapraszają przy- 
aciół na polowanie.

W D u b l i n i e  z powodu świeżo od­
krytych śladów spisku, do którego należy 
mnóstwo osób w samem mieście, panuje 
wielkie zaniepokojenie. Rząd wydał rozkaz 
wzmocnienia wszystkich posterunków woj­
skowych. __________

W edług dzienników pozostających w kon 
takcie z gabinetem  angielskim , lord Granville 
wyraził przekonanie, iż p r a c e  k o n f e r e n ­
c y i  d u n a j s k i e j  ukończą się do 15 b: in , 
to je s t do duia otwarcia parlam entu. Anglia 
i F rancya objawiły otwarcie chęć popierania 
n ie  wszystkich, ale niektórych życzeń m niej­
szych państw  naddunajskich.

W ied eń , 8 lutego. Na p o g rz e b ie  
śp . h r .  W r b n y  obecni byli w ko­
ściele A ugustynów  N a jj. P a n ,  Najd. 
Arcyksiażęta, m inister-prezydent z m i­
nistram i, prezydenci obu Izb Rady 
państw a, wielu członków obu Izb i 
dyplomatów.

Komisya dla w n i o s k u  Chl u -  
m e c k i e g o  ukonstytuowała się i w y­
brała hr. Hohenwarta przewodniczą 
cym a dr. Rechbauera zastępca prze­
wodniczącego.

P a ry ż , 8 lutego. W senacie Al- 
lou odczytał sprawozdanie z p r o j e ­
k t u  o p r e t e n d e n t a c h .  Komisya 
sądzi, że republika nie ma powodu do 
zaniepokojenia i nie potrzebuje dra­
stycznych środków. Ustawa byłaby ak­
tem dowolności, bo nie ma prawa, któ- 
reby stało po nad prawami. Byłby to 
krok niebezpieczny, bo wykroczonoby 
przeciw ideom, które republikę ugrun­
towały. Pogłoski o konflikcie i możli­
wości rozwiązania Izby nie mogą za­
chwiać republikańskich pojęć senatu, 
który nie idzie za uczuciami monar- 
chicznemi. Sprawozdanie kończy się 
wnioskiem uchylenia projektu. Senat 
uznał nagłość sprawy i odroczył roz­
prawę do soboty.

Obiega pogłoska, że F erry  od­
rzuci misyę utw orzenia nowego gabi­
netu, a prezydent poruczy to zadanie 
Brissonowi.

D u h l in ,  8 lutego. 1) a v i t t ,  Kea- 
ly  i Q u i n  nie złożyli kaucyi, w s k u ­
tek czego odstawiono ich do więzienia 
Kilmainham.

Nowy York, 8 lutego. Znowu 
donoszą o w i e l k i c h  p o w o d z i a c h  
w stanach Wirginia, Pensylwania i 
Illinois.

W ie tlc ń , 9 lutego. ( Tel. pryw.) 
Frem dmblatt dowiaduje się, że dotych­
czas nie ukończono jeszcze narad nad 
budową bardzo ważnej pod względem  
strategicznym k o l e i  ż e l a z n e j  Mun-  
k a c z - S t r y j .

P r a g a , 9go lutego. (Tel. p ry  to) 
Na górze Żyski powiesił się ośmna- 
stoletni uczeń rękawiczniczy Wacław 
Dreszler. W liście znalezionym przy 
nim a zaadresowanym do rodziców 
pisze, że jako członek tajnego związku 
otrzymał polecenie z a m o r d o w a n i a  
d y r e k t o r a  p o l i c y i  w Pradze 
S t e y s k a l a ,  ponieważ zaś nie"ehciał 
spełnić rozkazu, zmuszony jest ode­
brać sobie życie , gdyż towarzysze 
jego i bez tego zgładziliby go ze 
świata. W sprawie tej sąd zarządził 
śledztwo.

B e r l in ,  9 lutego. (Tel. p r .) 
N ordi. Allg. Ztg. n a g a n i a  surowo 
te d z i e n n i k i  niemieckie, które z 
powodu mianowania Thibaudina mi­
nistrem wojny rozpisują się szeroko 
nad tera, jakie przymioty powinien 
posiadać francuzki minister wojny. 
Organ kanclerski twierdzi, że niewła­
ściwą jest rzeczą mieszać się w spra­
wy wewnętrzne Franeyi.

K o p e n h a g a , 9 lutego. Lewica 
f o l k e t b i n g u  postawiła wniosek wy­
brania komisyi celem wyjaśnienia po- 
zycyi, jaką w  moc istniejących ukła­
dów zajmują osiedli zagra,nicą Duń­
czycy. (Chodzi tu o D u ń c z y k ó w  
s z l e z w i c k i c h ) .  Izba uchwaliła pod­
dać s trawę tę tylko jednemu czytaniu, 
nie postawiła jej jednak na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia. Izba, 
jak się zdaje, zamyśla czekać na re­

zultat zarządzonych przez rząd pruski 
dochodzeń.

P a r y ż , 9 lutego. (Tel. p ry w )  
P r e z y d e n t  G r e v y  zaprosił wczo­
raj p. B r i s s o n a do siebie dla nara­
dzenia się z nim w sprawie utworze­
nia nowego gabinetu, gdyż wobec 
zebrania się w Londynie konferencyi 
dunajskej nie można dłużej zwlekać 
z obsadzeniem teki ministra spraw 
zagranicznych. F e r r y  k o n f e r o w a ł  
wczoraj przez kilka godzin z Leonem 
S a y.

Londyn, 9go lutego. K o n f e -
r e n c y a, d u n aj s k a zebrała sie wczo­
raj po południu pod przewodnictwem  
Granyilla. Oprócz Musurusa - baszy 
wszyscy reprezentanci mocarstw byli 
obecni. Drugie posiedzenie odbedzie 
się jutro. Spodziewają się, że Musu- 
rus-basza otrzyma do tego czasu in- 
strukeye od W. Porty. Prezydentem  
konferencyi wybrano Granvilla.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 lutego 1883, godzina 1, 

min. 40. Losy kredytowe 171 ■ — , Węg. akcye 
kredyt. 290 25, Akcye anglo-austr. 118'ńo. Akcye 
banlui Union 114 80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 302 '— , Akcyi kolei północnej 274'50, 
Akcye kolei południowej (4 0 '—, Akcye kolei
Alfold. 168-— . Akcy kolei Elżbiety ' 209'__
Akcye kolei Lwowsko - Czernic wieckiej 167 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1 6 P 5 0 ’ 
Wiedeńskie losy 128 75, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta - 5 1 'ęgierskie
obliga ye państw, w złocie 94 '— Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 9 t ‘o0, Losy regulacyi 
Cisy 109 60, Losy tureckie 24 '75, Węgierska 
renta J 18’55, Akcye banku związkowego iOS’75. 
Akcye banku obrotowego — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiąj " Akcye kolei państwo­
we —. . Rubel papierowy 1-18-65, Węgierskie 
losy U 5 ‘50, Marka niemiecka. — .  Usposo­
bienie słabe.

Wiedeń, 8 lutego 188-3, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 292-70, Anglo-Austr. 
— . Akcye banku Union — ■ — , KMei Karola
Lud, 302 '— , Południowa . Renta papierowa 
77'80. Galicyjskie, listy zastawne 100 60, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne—- .G alicyj­
ski bank rustykalny 99*50, Losy z roku 1860 
—■— , Na.poleondor 9-51— , Rubel pa — •—, 
Usposobienie —

Wiedeń, 9 lutego 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 29:-."75 Anglo-Austr. 
118"- . Unionbunk j ! 5 '— , Kolej Karola Ludw. 
301-7-', Południowa 140"— , Renta papierowa 
—■— , Galicyjskie listy zastawne -  —, Gali­

cyjskie obligacye indemnizacyjne — , Galicyj­
ski bank rustykalny —■ —, Losy z roku 1850 
— •— Napoleondor 9'50-l/a - Rubel numerowy 
l '1 8 ,!/4. Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z d. 8 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 1 0 0 kilogram. 10‘ do 
II"— zł., żyto —' — do — ■— zł., jęczmień 
— do —•— zł., kukurudza —'— do — ■ — 
zł., owies — ■— do — ■— zł., okowita per 
10.060 liter procent 3 i '25 do31 50 zł. B n d a -  
P e s z t :  Przenica ] 00 kilogr. (na wiosnę) 9.52 
do 9'55 zł., rzepak ( s i e r p i e ń — wrzesień •—. 
do 14 L2 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) i 87 50 m , żyto — m ., spiritus
d '2 5 ,  olej rze >akow 78-80 . .. S z c z e c i n :  

Pszenica — ■ — , rzep i — ‘— • P a r y ż ,  mąki 
159 k ilogr. 5 9  5 0  fr„ olej rzepa-'-owy lOhoO fr., 
sp iritu s  — ' — fr. W r  o c ł a  w : Pszenica
żyto ■' — , o w i e s  , sp iritu s  — • , kuku-
riidzr K o l o n i a :  Pszenica — ' — .

Odoowiedzialny redak to r W ła d y s ła w  Łoziński
Do dzisiejszego num eru dołącza 

sie „Przewodnik naukowo literacki" 
za" m iesiąc luty dla prenum eratorów  
cało-

dla
i półrocznych.

Przyjechali de
lu ib  9 lu te  ;o i t : r 
H otel Qeorge'tt.

Pp. M. Ko ma m i eki z Hmpina. S. Za­
krzewski z Zuchowa] W. Gniewosz z Kontów
o. lrsay z Wolicy. W. Fedorowicz z Okna. Dr. 
K. Zy wieki z Tarnopola. E, K Oallmanz D arm ­
stadtu. K. Gu-mau z Auspaeha Dr Fedoro­
wicz l  Ropy

H o t e l  L a n g a .
Pp. M, Ślusarski z Kałusza. A. Rodkie- 

wiez z Doliny. A Sibel z Morawy. B. Peszko 
z Morawy. M. Lewit z Morawy.

H ote l Europejsk i.
Pp. R Krieger z Czerniowie--. G PoecUio 

de Weitenfeld z Sarajewa. S. Szczepanowski z 
Slobo iy rungurskiej. L. Wikarski z Bełżca.

Hotel Augieiski.
Pp, J. Keltscha z Temesraru, W Husz- 

czyc ze. Stryja Dr A. Haszczyc z Przemyśla. 
S. Cienski z Buezacza T. Smolnieki z Młynisk 
J. Chmura z Tarnopola.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
D o S ta n is ła w o w a : 110 S t ry j ,  rano o godz 

7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do K ra k o w a :  o godz. 10 min 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

D o P o d w o ło e z y s k : z d w o rc a  w  P o d ­
z a m c z u , o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 53 po
południu i o godz. 11 |m in.# 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C z e rn io w ie c : o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10
po południu i o godi 11 min. 10 w
nocy pociąg mięs/uny.

Do P o d w o ło c z y s k : z g łó w n eg o  d w o rca , 
o go .i. u rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz 10 
min. 33 wieczór pociąg mięszany.
P r r y c h u t lz ą  d o  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Z K ra k o w a :  o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. U  min. 
20 przed południem mięszany

Z C z e rn io w ie c :  o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min 5. 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z P o d w o ło c z y s k :  nu dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min, 13 rano i o 
godz. . min 39 po południu pociąg 
inięs/any.

Ze S ta n is ła w o w a : na S t r y j ,  rauo o godz. 8 
rain. zO pociąg omnibusowy; wiecańr o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k :  na dworzec główny lwow­
ski, o godz 10 min 32 wieczór" pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano f o  
godz. 4 min. 12 po południu pociąg mię­
szany.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 

yynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w  m i e j s c u  12 zł., p o ­
cz tą  lh  zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w m i e j s c u  6 zł.. 
p o c z tą  8 z ł.; ewieróroezme (od 1 
stycznia do końca marca) w m i e j ­
s c u  3 zł., p o c z tą  4  z ł.; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) w  
m i e j  mu 1 z ł., p o cz tą  1 z ł .  35 et, 

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 
1 s t y c z n i a  dc końca g r u d n i a ,  lub 
od 1 s t y c z n i a  do końca c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i Lite­
racki1 dodamk miesięczny do „Gazety 
Lw ows-. ,j“ bezpłatnie; ówi oczni zaś 
i mit ńęozni za dopłaŁ, pierwci 75 ct. 
drudzy 3 0  ct. „ P rz e w o d n ik  *■ prenumero­
wany osobno kosztuj), ocznie 4 zł., 
półi-; ~ zł. ćwb Mrocznie 1 z*.

« 5»o s lf* e *e n ia  m eteo ro lo g ic zn e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia lutego 1883 o godzinie , rano 
Barometr 748.6uim. przy temp. 0"C. Psychro­

metr suchy -  6.8 ’C. Psychrometr w ilgo tny  7 5 0Ć
Prężno.- pary 2.2mm. Wilgoć 81»/0. Zachmurzenie 
10. W iatr SL1. Ozou 9.

Temperatura powietrza — 5.4°R.
Barometr idzie w górę.

SlM! 1 t i  snet-u nad poziom morza 77t5.2uim.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
? == 49 u50’ X =  4 1°4F  w. =  340“ ,5

Dla 10 lutego 
E . =  +  14m 27,s 0 "  = 21h 20'i 3 7 ,^ ,.

Zachód słońca 9go lutego 5h. 5,m.9.; wschód o 19h.
21m,7.

S lutego 1883. 2Ł pii 1 9 h

Stan barometru w milimetr. 7 4 2 ,8l> L i 3 , : 0 74 3 ,o „

Stan termometru suchego 
w st. Cels. —  3 , 6 - 6,6 - 8 „

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. - 4 , i 7 ,4 — 9,o

Prężność pary w powietrzu 
w" milimetr. 3 , i 2,3 1 ,9

Wilgotność powietrza wzglę­
dna, w °/„. ’ 89 s 4 83

Stan nieba. 10 4 10
Kierunek wiatru. e. e. e.

Moc wiatru. i 2 2 2
Ilość opadu mierzona o 2^ 0)Un™,

Najwyższa tem peratura w eiagu dnia, odczyt; 
o 9b. -  1 .,.

Najniższa temperatura w ciągu dn ia , odczyt
t i , s .
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 8 lutego 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

i

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o

„ 4 pr w. a. g>
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41Ł/a 1- .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. g
i, » „ 5 pr. w. a. wy- °
losowane z 10 pr. premią . . j=

Listy dłużne g. Z. kr.w ł. 6 pr. w. a, N 
„ „ „ 5 Pr - w- a- JS

3 .  L i s i }  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal' 

i Buków. 6. p r, los. w 15 lat'

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L e s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y ,
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . .  . .
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.....................  . .
KuT>nrv w erol1v7.fi

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

300 ?0 304 —
166 — 169 50
300 — 304 —
250 — 255 —

97 75 98 75
89 50 91 —
97 75 98 75
86 75 88 —

100 60 101 60
96 75 97 75

99 75 100 75
100 — 102 —

94 96 -

97 25 98 50

100 — 101 50
101 — 103 —

18 - 30 -
23 50 25 50

5 54 5 64
5 57 5 67
9 45 9 55
9 73 9 85
1 54 1 64

1 17 */« 1 19l/.
58 20 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 lutego 1883

77,80
7 8 . -

78.10 
78.15 

118.25 
128.75 
i 38.50 
170.80 
170.50 
87.—

147.—

77.95
78.20

78.25
78.30

118.75
129.25
137.50
171,3o
171.—
39.—

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . , .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...........................
kwieeień-paździeruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.55 92.70
Austr. renta zł wolna od podatku 4 pr. 96.50 96.65

3 .  O b l ig a c y ©  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  . i .
Bukowiny , .
Galieyi . . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . .
W ęgier . .

106.— 107—  
96.75 9 7.50
97.50 

105.—
97.50 
98.25

9 8 . -  
106.50 

98 50 
9 875

3 .  A  Ił © y  ,©.

118.25Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 118 --------
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 293.90 294.20 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 507 zł. 8-55.— 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł...........................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,

wpł. 50 p r ......................  . —.— —-—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 83::'.— 837.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 8 .— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 598.— 601.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.25 209.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. -  — —.— 
pńiuo^na kolei no 1000 /.Ir m k. 2746—- 2752 —

u i i , in    ............ ... i . . .  ..11..̂ —mm— . i n m  n r  ir -  i . , „  ,

pła«ą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 302. -  302.50
Lwow.-Czirn. kolej po200 zł. wa. w sr 167.50 168.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 332.25 332.75 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 137 75 138.2-5
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159. — 159.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w !5 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr.
» „ n „ premiowe po 3%

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr.
„ * w 20 1. 7pr.

Gal. Tow. kred. w. a.
w 361. 5V ,pr. 
po 4 proct. . 
po 5 proct. . 
po 5 proct. w

37 latach z w ro tn e ......................
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc. 

„ Zakł- kr. zienis. po -51/, proc.

94.90 
98 —

10'..50 
105.50

9 0 . -
■77.90

97.90 
100.60 
100 -  
100 60

9-5.40
98.50

102.-50
106.50

91.—
98.20

98.20 
101 —

100.50 
100.75

101.25 102 50

5 .  O b l ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (zalOO zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j)r. w. a. 93.— 93. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz.)

a 300 zł. -5 proc. w srebrze 92.50 92
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . i04.75 105

, „ po 100 zł. w. a. . . 102.— —
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 18el

P° pr. 99.20 99.50
Kol. Lwow.-Czcr.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.50 93.75
z r. 1867 97.75 98 50
z r. 1868 92.50 93.—
z r. 1872 91.50 92.59

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 91.-50 91 80

O. L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 17.0.50 171.50 
Clarego po 40 zł. .m. k. . . • . —. — 38 25
Tow •log), nar c.aDunaiu no 1 OO/J. m. t . 107 75 109.50

plącą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 20.— 20.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.60 19. -
Po rezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50 39.50
Palfiego po 40 zł. m. k.....................  36.50 36.76
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . 20.30 —.—
Salma po 40 zł. m. k......................... 51.— 13.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . —.— —.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24 .— 2 '.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50
„ „ p o  50. zł. w. a. — .— —. -

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  2 /. 25 27.75
W indischgratza po 20 zł. m. k. . 36 50 37 35

7 ,  W e k s l ©  (na -3 miesiące.)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. 119.60 119.95
Paryż za 100 fr.................................  47.5 ). -  47.55.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . 5.63.— 5.65.—

„ pełnej wagi . 5.61.— 5.63.—
Korona . . —.— .— — .—
20-frankówka . . . 9.49.50 9.50.50
Rossyjski imperyał . 9.76.— 9.78 —
Talar związkowy . ■.—.— — .—.—
Srebro . . . .  —.—.— — .—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 8 lutego 1883 Łł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 77 8 ■

„ „ „ w  srebrze . . 78 30
Renta w złocie . . . 96 70
5°/c austr. renta marcowa . 92 50
Akcye banku wiedeńskiego . . 826 —

„ „ kredytow ego..................... 294 10
Londyn . . . . , . 119 65
Srebro . . . . . . . — —
Napoleondor . . . . 9 50
Dukat cesarski men. . . . . 5 63—
loo marek niemiedrud* 58 50
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L. 298. (840 2— 3)
Celem obsadzenia posady adjimkta kan­

celaryjnego przy sądzie obwodowym w Wado­
wicach rozpisuje się konkurs z term inem  14 
duiowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
W adowice, dnia 4 lutego 1883.

L. 308. (839 2— 3)
Celem obsadzenia posady sędziego po­

wiatowego w Myślenicach lub w razie obsa­
dzenia tejże w drodze przeniesienia przy in ­
nym  sądzie powiatowym rozpisuje się kon­
kurs z term inem  14 dniowym.

U biegający się o tę posadę wnieść m a­
ją  swe podania do Prezydyum  c. k. sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

Prezydyum  c. k sądu obwodowego- 
W adowice, dnia 5 lutego 1883.

L. 4390. (828 3 - 3 )
W celu nadania opróżnionych stypen- 

dyów z fundacyi ś. p. P iotra W ięcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 złr. w. a. m ia­
nowicie :

a) jednego stypendyum , dla ucznia za­
wodu prawniczego.

b) jednego stypendyum, zawodu me­
dycznego.

c) jednego stypendyum , dla ucznia za­
wodu technicznego, rozpisuje się niniejszem  
konkurs do końca lutego 1893 r.

O ta stypendya ubiegać się mogą tyl­
ko uczniowie narodowości polskiej, religi- 
rzym sko-katolickiej, urodzeni w Galieyi.

Podania zaopatrzone m etryką urodze­
nia, świadectwami szkolnemi i świadectwem 
ubóstwa należycie uwierzytelnionem i, mają 
być wniesione przed upływem term inu kon­
kursowego za pośrednictwem  ad a. wydziału 
prawniczego, ad b wydziału medycznego, 
ad. c. rektora e. k. szkoły politechnicznej 
i c. k. N am iestnictw a do kuratoryi fundacyi 
ś. p. P io tra  W ięcławskiego.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, d-nia 23 stycznia 1883.

L. 5290 (848 3— 3)
Z fundacyi H erscha B araeha m a być 

kw ota 239 zł w. a. ubogiej i m oralnie za­
chowującej się dziewczynie izrael. relig. n a ­
daną z zastrzeżeniem  pierwszeństwa dla 
krewnej fundatora lub dla dziewczyny w 
Galieyi urodzonej.

U biegające się o to stypendyum  kom- 
petentki winny dołączyć do swych podań le­
galne świadectwo ubóstwa i moralności, tu ­
dzież m etrykę urodzenia, a jeżeli starają się 
o nadanie tego stypendyum  z tytułu pokre­
wieństwa z fundatorem , winny udowodnić 
toż pokrewieństwo w linii wstępnej, aż do 
fundatora, albo jego ojca Chaima B araeha 
przedłożeniem  rodowodu przy dołączeniu o- 
ryginalnych m etryk urodzenia i zaślubin, 
ąlbo należycie legalizowanych wyciągów z 
tychże metryk.

W razie gdyby zachodziła okoliczność

unicmożcbniająca przeprowadzenie tego dowo- 
i du me z winy strony, w takim razie ma być 
j takowa stwierdzoną przez kom petentną poli­

tyczną władzę powiatową a pokrewieństwo 
w tym  wypadku wykazane innem i świade­
ctwami wiarygodnem i i wystawionemi przez 
powołane ku temu publiczne organa.

Podania należy wnieść do końca lu te­
go 1883 do c. k. N am iestnictw a niższo- 
austryackiego we W iedniu.

Z c. k Nam iestnictw a 
Lwów, 26 stycznia 1883.

31. 5290.
SluS ber H ersch B arach fdjett ©tiftung 

ift ein SSetrag bon 239 fl. o. 3B. an eiit ar= 
me§ gefittete§ SDtabdjen ifraelitifdjer ffteligion 
unb gwar borjugśSroetje att eine Serwanbte ber 
be§ ©tifterS ober an ein au§ ©altjien gebiir* 
tigeS SDłabiĄctt ju oergeben

2)te SBewerberinnen Ijaben ifjre ®ejucf)e 
mit einetn legalen ArmuttjS unb ©ittengeuguif- 
je, bann mit bem ©eburtsfdjeine git beiegen 
unb Wenn fie bie 33etf)eilung au§ bem Xitel 
ber SSeraanbtfdjjaft mit bem ©tifter auSpre* 
ćEjen, biefelbe tn auffteigenber Sinie bi§ gu 
bem ©tifler ober beffen 31ater Chairn Barach 
bard) S3orIage eine§ mit bem 0riginal=@ eburtl 
unb SErauuugSfdjeinen ober ben gefjbrig lega* 
lifirten 9Jłatrifen*SIu8gugen belegten ©tamm* 
baumeS nadjguńieijen.

©ollte ein aujicr bem 23erfdjulbeu ber 
j|3art§ei gelegener Umftanb biefen SładjmeiS 
unmoglid) madjen, fa ift berfelbe burd) bie 
©eftóttigitng ber fompetenten politifdjen 93egtr!g= 
bctjbrbe nadjguweifen unb bie Serwanbtfdjaft 
tn btefem ^urc§ a«bcre glaubmurbii
unb bon liegu 1 rufrurn  offentlidjen Organen 
auSaefertigte 3 euóniffe bargitt^un.

®te ®efud)e ftnb bi§ @nbe ^cb ru a t 
1883 bei ber t. f. nieb bfter. ©tattljalterei 
in SBien gu iiberrctc^en.

2)on ber f. f. ©tattljatterci 
Semberg, am 26 Sdmter 1883.

L. 1186. . (861 1— 3) i
P rzy  sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu opróżnioną została posada zarządcy w ię­
zień z roczną płacą 600 złr. dodatkiem akty- 
walnym 150 złr. i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych opróżnić się mogącą posadę za* 
rządcy więzień, w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy w cz te ­
rech tygodniach od 15 lutego 18S3 do P re­
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Sąd wyższy.
Kraków, 31 stycznia 1883.

L. 2299. (876 1 - 3 )
C. k. rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem  konkurs n a :
1) dwie posady nauczycieli starszych 

przy 4. klasowej szkole męskiej w Tarnopo­
lu z roczną płacą 600 złr., ewentualnie zaś 
na jedną posadę młodszego nauczyciela przy 
tejże samej szkole z roczną płacą 300 złr., 
prezentuje rada szkolna miejscowa.

2) na posadę kierującego nauczyciela 
przy 2 klasowej szkole w Toustetu w powie­
cie skałackim  z płacą 272 złr. 50 ct. w go­

towce i 69 korcy 28 garncy zboża i 5 korey 
ziemniaków. Prawo prezenty wykonuje m iej­
scowy właściciel obszaru dworskiego Wny 
W ładysław Fedorowicz.

Podania zaopatrzone w dokum enta służ­
bowe wnieść należy za pośrednictwem  swych 
władz przełożonych, najpóźniej do 31 m arca 
1883 r.

Podania po term inie wniesione lub nie 
opatrzone w potrzebne dowody zostaną pro­
szącym zwrócone.

Z c k rady szkolnej okręgowej.
w Tarnopolu, dnia 3 lutego 1883.

L. 2691, (877 1 -  3)
Przy e. Ł. D yrekcji policyi w Krakowie 

opróżnioną jest posada strażnika cywilno - poli­
cyjnego z roczną płacą 360 złr. wraz z 25°|0 
dodatkiem i prawem do dodatków decenal- 
nych.

Ubiegający się o tę posadę, którzy za­
dość uczynili wymaganiom ustawy z dnia 19 
kw ietnia 1872 nr, 60 Dz p. p. powinni 
wnieść własnoręcznie pisane podania do c. 
k. Dyrekcyi policyi w Krakowie w term inie 
do dnia 1 m arca 1883.

Nadmienia się, że przyjęty podlega 6. 
miesięcznej próbie służbowej.

Ź c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, dnia 7 lutego 1883.

Licytacye.
L .95I0  (843 1— 3)

W dniach 29 marca, 10 m aja i 14 
czerwca 1883 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową egzekucyjna licy ta ­
cy a. realności pod Ik. 3 w W eissenbergu o- 
becnie W ilhelm a Moos i masy spadkowej 
K rystyny Moos własnej, na rzecz c. k uprz. 
gal. ake. Banku hipotecznego pto. 336 zł.
75 ct. w. a. zpn.

| W razie nieudałej sprzedaży wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatw iających 
term in na dzień 12 lipca 1883 godz. 10 
przed południem

C ena w yw ołania 2604 zł. w. a. w adyum  
261 zł. w. a.

R esztę  w arunków  wolno prze jrzeć  w tus. 
reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Gródek, dnia 25 styczn ia  1883.

L 13568. (686 i — 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem zaspokojenia w ierzytelności c. k 
uprzyw. galie. akcyj banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw  masie leżącej Sary 
Slutzker, tudzież Chai Podhoryles i Perli 
Ju er w kwotach 79 zł. 38 ct., 79 zł. 38 ct., 
79 zł. 38 ct. i 1154 zł. 16 ct. w. a z pn 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 131 w Kołomyi położonej, Satnsc- 
na Siutzkera a względuie tegoż masy spad­
kowej i Sury Slutzker wedle dom. V pag.
76 n. 4 i 5 haer. własnej, w jednym  term i­
nie na dzień i 6 m arca 18w-3 o godz. 10 
przed południem w biórze VI tutejszego są ­
du wyznaczonym.

Na tym term inie sprzedaną będzie real­

ność w mowie będąca, także niżej ceny wy­
wołania, która stanowi wartość jej w sumie 
2800 zł. w. a. przy udzieleniu pożyczki 
banku przyjęta.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 140 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w archiw um  c. k. sądu ob­
wodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, wiadomych wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś w szyst­
kich tych wierzycieli hipotecznych, którzy 
po dniu 2 lutego 1881 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuii weszli, lub 
którymby uchw ała ta licytacyę rozpisująca 
lub późniejsze uchw ały w tej sprawie egze­
kucyjnej wydać się mająca z jakiegokolwiek- 
bądź powodu wcale lub wcześnie przed te r­
minem licytacyjnym  doręczon. być nie mogły 
przez kuratora adw. dra. Dębickiego już u- 
stanowionego i przez edykta.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1882.

L. 11036, (685 1— 3)
O, k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiado ości, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. gale. akc banku 
hipot. we Lwowie w kwocie 1586 zł. 91 ct. 
odbędzie się w dwóch te rm in ach : a to dnia 
5 m arca i 9 kw ietnia 1883 k iżdym  razem 
o godź. 10 przed południem w B. IX  przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 1352|, w Kołomyi, wedle dom. IV  pag. 
378 n. 3 haer. obecnie Mojżesza Korna 
własnej. Cenę wywołania stanowi c^na sza­
cunkowa 5425 zł. w. a. wadyum 54 zł. 25 
ct. w. a. W razie gdyby realność ta przy 
powyższych term inach za cenę szacunkową 
lub wyżej sprzedaną nie została, wyznacza- 
ozamy do ułożenia warunków ułatw iających 
term in  na  dzień 9 kw ietnia 1883 o godz 4 
po południu.

Inne w arunki w tus.edykcie z dnia 17 
czerwca 1850 1. 5949 w gazecie lwowskiej 
nr. 181, 182 i 183 roku 1880 ogłoszone po­
zostają niezm ienione.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja 28 grudnia 1882.

L. 3872. (867 1— 3)
W spraw ie egzekucyjnej M oritza Fuehs 

przeciw Jakóbowi Juzw in pto 98 złr. w. a. 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
sprzedaż dwóch parcel pola, do realoości pod 
N. (J. 32 w Prosowcach należącej w niwie 
„K at“ i „Fedorowa do lina11 położonych ciała 
tabularnego niestanow iących Jakóba Juzw ina 
w łasnych, w trzech term inach dnia 27 lutego 
1883, dnia 27 marca 1883 i dnia 26 kwie­
tn ia  1883 każdym razem  o 10 godzinie ra ­
no, z tern że parcele te przy pierwszych 
dwóch term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej zaś przy trzecim term inie za jakąbądż 
cenę sprzedane będą.

Cena szacunkowa 720 złr. w. a. 
W adyum 72 złr. w-, a 
Reszta warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania mogą być w tutejszo-sądowej 
reg istraturze przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 21 stycznia 1883.
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Licytacye. Cena wywołania 1400 zł. W adyum 
140 zł.

Reaztę warunków licytacyjnych przej- 
L. 15146. (837 2— 8) rzeć można w registraturze. Ew entualnie do

O k. sąd obwodowy w Tarnopolu po ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia wzywa się wierzycieli i strony na dzień 
sumy 157 złr. w. a. z pn. na  rzecz M aury- maja 1883 o godzinie 10 rano. Kuratorem 
cego Fuchsa, odbędzie się dnia 23go lutego wierzycieli hipotecznych niewiadomych jest 
1888, 28 m arca 1883 i 20 kwietnia 1888 o adwokat dr Schoen w Krakowie, 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna Kraków, 17 listopada J882.
sprzedaż realności dłużnika Abraham a Ko-  .
stenblatta w Tarnopolu p d nr. 1824 poło- L. 2920. (758 2 — 3)
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, W  sprawie M ajera Perlą  R ottera prze-

Cena wywołania poniżej której real- ci w Bazylemu Buczackiemu o zapłacenie 
ność ta na powyższych trzech term inach 60 zł. w a. odbędzie się 16 marca, 20 
sprzedana nie będzie 954 złr w. a. kw ietnia i 29 maja 1883, każdym  razem  o

W adyum 95 złr. w. a. 10 godzinie rano, w tutejszym  sądzie pu-
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- bliczna sprzedaż realności pod 1. 265 w Grzy

małowie
Cena wywołania 300 zł. w. a, W a­

dyum 10 pr.
Inne warunki można przejrzeć w tu-

g istra turze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 

uchwały licytacyjnej prawa zastawu uzyskali 
lub którymby uchwała względem dozwolenia 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie tejszej registraturze.
mogła, "ustanowiono kurutorem  ad actum p, 
ad w. dr. Horowitza, z zastępcą tegoż p.adw . 
dr. We ssteina.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1882.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 30 listopada 1882.

L. 4151. (51 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po 

--------------  ( m  2 — B) d a j e  do'w iadom ości, że w spraw ie Zakładu

Ł w*. t. * * m a r s s s s & z T k
W inu odb«A|i<isię celem P ^  Zlk|>. m  dniach 12 marca, 16 kwiet-

w  srSLssrs! **»
5S2J-JU* f i s  i,r/»  S Ł t ;
w trrech  term m acli t ó n j e  9 wi „ „ i a t o  politycm ego Śniatyn  położonej.
mar(‘V a l  w z ch dwóch term inach  zosta- na 908 d r .  w. a. oszacowanej, a to na

R a pierwszymi uv» i „ k „larwn/wcb dwóch term inach najm niej za
nie ta  realność tylko za cenę wy . . , , £ szacunkową, na  trzecim  także niżej
wyżej takowej, zas na  t zecim ternu - - |   ̂ opisania, oszacowania i dalsze
że niżej ceny w ywołania sprzedaną w arunki lieytacyi są w reg istra turze do

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. W adyum wynosi 30 zł. w. a.W adyum 70 złr. przejrzenia. ^  ,

pod (1. 573 w Rożnowie, powiatu polityczne­
go Śniatyn położonej na 895 zł. w a. osza­
cowanej, a to na pierwszych dwóch term i­
nach najmniej za cenę szacunkową, na trze­
cim, także niżej ceny Akt opisania, oszaco­
wania i dalsze w arunki licy tac ji są w re­
gistraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 30 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy.

Zabłotów, 23 września lb82 .

L. 4150. (50 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po 

daje do wiadomości, źe w spraw ie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Dm yt- 
rowi Kusznier pto 130 złr 14 ct. w. a. na 
dniach 5 marca, 9 kw ietnia i 11 maja 1883

L. 20565. (841 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Romanowskiego w kwocie 150 
złr. odbędzie się dnia 16 lutego 1883, dnia 
6 m arca 1883 i dnia 3 kwietnia 1883 o 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki Bruchy Reiso- 
wej własnej nietabularnej w Knihininie pod 
1. k. 246 położonej, która przy trzecim te r­
minie i niżej ceny szacunkowej 706 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 70 złr. 60 ct.
Stanisławów, 12 grudnia 1882.

L. 54642. (557 3 - 3 )  
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,w sądzie, każdym razem o eodzinio^uT *A v "i“ ‘ K-iaJ0Vfy we nwowie ugiasz,»,

południem, odbędzie sin publiczna K iM i  ™zpraw te&oż s?du w celu zaspo*
realności wiejskiej Dmytra K u s z n i e r t l  !  * j  p re tensji  konwentu sióstr miłosier-
ciała tabularnego n ie s ta n o w ia ^  nód ! 908 t Z  W° 1785 złr. w. a.
257 w Rożnowie powiatu p o b ty lL n p o -J^ -  u f •' ( Ab?dzie SIS dD>a 5 marca 1883 o go-
tvn Dołożonei. na 977 zł. w /  J ^ iaf  l ! 6.. p™ .d P ^udn iem  przymusowa li-u poiozuuej, na zi. w. a. oszacowanej, eytacya do' W iktoryi z Liskowackich lo ślu- 

to na pierwszych dwóch term inach naj- bu Lewickiej, 2o ślubu Grzeżułkowej, Salo- 
mniej za cenę szacunkową, na trzecim  także mei Grzeżułka, Anieli Kozłowskiej, Mar^i z 
niżej ceny Akt opisania, oszacowania i dal- Ostrowskich Grzeżułkowej, 8tanisława Sie-
0 ^0 ,  t t  o i m n l r i  l i / i n f o o T r i  cm  < -  . . . .  . „  . "

O. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 8 lipca 1882

Bliższe w arunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze

0  k. sąd powiatowy. j  .
Sadowa W isznia, d. 20 grudnia 1882. j

 ____ I L. 7421. _ (822 2 - 3 )
L. 26967. (832 2— 3) O. k sąd powiatowy w Radłowie o-

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu o- głasza, że w dniu 28go lutego, 21go m arca 
głasza niniejszem, iż celem ściągnięcia wie- i 25go kwietnia 1883 r. każdym razem o 
rzytelności Mikołaja i Karoliny Bilińskich lOtej godzinie rano w sądzie przedsięweźmie 
Tarasewiczów w kwocie 1.000 złr w. a z na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
pn odbędzie się w sądzie tutejszym  w ter- włościańskiego we Lwowie pto 183 zł 1 ct. 
m inach 12 lutego, 12° m arca i 16 kw ietnia publiczną sprzedaż realności pod 1 16 w Ja- 
1883, o 9 reno egzekucyjna publiczna sprze- downikach mokrych Katarzyny i Szymona 
daż realności pod 1 k. 60/30 w Uniatyczach Prusów własnej.
dłużnika M ikołaja Tustanowskiego własnej, Cena szacunkowa 350 zł wadyum 35 zł
ciała tabularnego niestanowiącej. j Protokół opisania, warunki sprzedaży

Przy pierwszych dwóch term inach zo- i resztę aktów przejrzeć można w regi-
;  _  1  L l  i . _ l  1 - > . =  1 1  '  J

sze warunki lieytacyi są w r  g istra tu rze  do 
przejrzenia.

W adyum wynosi 30 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia l lipca 1882.

L. 4149 (4 9  ^  3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Zakładu
kredytowego włościańskiego przeciw  M ati- wreszcie ak t oszacowania T  warunki licyta- 
jow! P u c z k o jto  50 zL w. a. na  dniach 12 cyjne w reg istra turze sądowej przejrzeć i 
marca, 16 kwietnia i 18 m aja 1883 w sądzie odpisać wolno.

— — w *1 J ) V T’ ■* ~
rocińskiego i F ranciszki z Grzeżułków Sie- 
roeińskiej wedle dom. 124 pag. 250, 251, 
252, 253, 254, 255 i 256 n. 17, 19, 20, 22, 
23, 24 i 26 haer. należącej, realności pod 

5804/4 położonej, na którym ta realność 
także i niżej ceny wywołania 6280 złr. 11 
ct. w. a., jednak  n ie niżej kwoty 5000 złr. 
a. w. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 314 złr. w. a złożoną być ma, że

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, odbędzie się publiczna licytacya real 
ności wiejskiej, Matija Paczko własn

O tej lieytacyi zawiadamia się z życia 
miejsca pobytu niewiadomych Edw arda i

  t Julię z Kieszkowskich m ałż. B ilińskich a
ła  tabularnego niestanowiącej poo 1. 368 w względnie ich z im ienia, życi\  i miejsoa po-
^  ’ jrn po- bytu niowiadomye1’ — •

ie j, a wszystkich tych v  ̂ / — -*.j
najm niej 24 czerwca 1882 roku jako dniu wydania tabu-

za cene szacunkowa, na  trzecim  także niżej larnego ekstraktu na licytować się mającej 
„„„„ a u  —------- • ’ ■'"Ł-----  ’ "

lej, cia-
„ , . - . . *• 368 w ■■ n u  u uuiem a, ztci i i rrn
Rożnowie powiatu politycznego Ś n ia tyn  po- bytu niewiadomych spadkobierców memmei 
łożonej, _ na  2o8 złr. _ w. a. oszacowanej, a wszystkich tych 'w ierzycieli, którzyby po dniu 
to na pierwszych dwóch term inach najm niej 24 czerwea 1882 rnkn iai™ an ;„  „ „ a Z.-

ceny. Akt opisania, oszacowania i dalsze I realności prawo zastawu uzyskali^ w końcu 
warunki lieytacyi są w reg istra tu rze 1 1  ' ' ”
przejrzenia.

W adyum wynosi 10 zł
0. k. sąd powiatowy. 

Zabłotów, doia 8 lipca 1882.

do

stanie realność ta tylko wyżej lub za cenę ' 
szacunkową, przy trzecim  zaś i poniżej t a ­
kowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 2.420 zł., wadyum 10 
pre ceny wywołania.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. F ruch tm ana 
ad w. w Drohobyczu

Resztę warunków i protokół 
czego opisania i akt oszacowania 
można w tutejszej registraturze.

C. k, sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1882.

straturze.
Radłów, 4go stycznia 1883.

zastawni-
przejrzeć

L. 5132. (798 2 - 3 )
W. c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspoko enia wierzytelności Z a­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, w kwocie 200 zł. odbędzie się przymu 
sowa publiczna sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym  1. 24 gminy Hadle szklarskie 
objętej M ikołaja i F ranciszki Chruszczbów 
w łasnej, w dniu 13 kwietnia 1883 o godzi­
nie 10 rano jako czwartym  term inie.

Cena wywołania 2Ó0 zł.
W adyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć
Tyczyn, dnia 10 grudnia 1882.

L. 13203 (757 2— 3)
D nia 5 m arca 1883, 9 kwietnia 1883, 

9 m aja 1883, i 15 maja 1883 sprzedaną bę­
dzie przymusowo, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejszym  sądzie realność pod 1. k. 17 m. 
w Buczaczu położona wedle Dom I. pag. 189 
n. 1 baer. Jana  i Anny Moroziewiczów wła­
sna, celem zniesienia wspólnej własności ta­
kowej.

Cena wywołania 440 zł. w. a.
W adyum 44 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re ­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bnczacz, dnia 1 grudnia 1882.

L. 8204. (844 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Nowym tsrgu

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 73 złr. 9 ct. a.
w. z pn. dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu k re ­
dytowego wLściańskiego we Lwowie, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w trzech term i­
nach t. j. dnia >2 m arca 1883, 9 kwietnis 
1883 i 7 m aja 1883, każdym razem o godź. 
9 przed południem, egzekucyjna licytacya re ­
alności pod 1. 63 w Maruszynie. Anny Ko- 
lasowej własnej, w powiecie Nowotarskim po­
łożonej, ciała hipotecznego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 150 złr 
W adyum ceny szacunkowej 15 złr. 
Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną w tutejszosądowej registratu-
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ , dnia 25 września 1882.

L. 4972. (54 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Sem e­
nowi Szwaluk 14 ra t po 6 zł. w. a. i pto 
48 zł. 84 ct w. a. na dniach 12 marca, 16 
kw ietnia i 18 m aja 1883 w sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od-
L. ^  ~  t  ~  • —

L. 2376. (47 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie, po­

daje do wiadomości, źe w sprawie Mojżesza 
v masie Jana Sko1 

pto 48 zł. w. a. zpn. na dniach

^  W i j  ,  r t  Ł U U O W

wszystkich tych wierzycieli, którym by z ja ­
kiegokolwiek powodu uchw ała niniejsza przed 
powyższym term inem  licytacyjnym doręczo­
ną być nie mogła, na ręce kuratora adwo­
kata Dr. Ludwika Lubińskiego.

Lwów, dnia 23 grudnia  1882.

L. 2850. (480 3 - 3 )
„ n d ry c h o w ie

isza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
lamuela Silbigera i L  

cza w kwocie 130 złr. z pn. odbędzie się w 
nem  od- tutejszym sądzie dnia 5 marca, 9 kwietnia i 

licytacya realności 7 maja 18s3, każdym razem o godzinie 10
m ińskiego własnej, rano przymusowa publiczna sprzedaż real- 

ciała tabularnego niestanowiącej w Dęinyezu ności nod Ib. 210 w Rzobann

. —  C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie
Lpsteina przeciw masie Jana Skowrońskiego ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś-
pto 48 zł. w. a. zpn. na dniach 5 marca, ci Samuela Silbigera i Leopolda Jakóbowi- 
9 kwietnia i 11 maja 1883 w sadzie każdym —- — 1 ' ’

0 przed południem od
na licytacya realność.

wiejskiej m asy Jana Skowrońskiego własnej,
r-inJęi „,.±------- ' •

razem o godzinie 
będzie się publiczna

Pod 1 k. 45 p " o w i . ^ T o K i e y f f i ^  M 1"  ^ 10 ,w Bzeką<?h położonej, cia
.  . .  -1 s i n  . ‘ ^  t c l b U i H . l  i l B C O  H i 6 S t f l . D 0  a  r n *J. Ł ----- ------'-O-  “ V 11

położonej, na 120 zŁ w. a oszacowanej, a 
to w pierwszych dwóch term inach najmniej 
za cenę szacunkową, na trzecim  także niżej 
ceny. Akt opisania, oszacowania i dalsze 
warunki lieytacyi są w registraturze do 
przejrzenia.

W adyum wynosi 12 złr. w. a 
C k sąd powiatowy.

Zabłotów, 14 kw ietnia 1882.

U 139. (831 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej ogłasza 

niniejszem , iz przymusowa sprzedaż połowy

*■  J’
tabularnego niestanowiącej, solidarnych 

dłużników Wojciecha i Anny małż. Burych 
własnej.

Cena wywołania^wynosi 750 złr. 
W adyum 75 złr.
Na wypadek sprzedaży powyższej real­

ności ustanaw ia się zarazem term in do wy­
kazania płynności i pierwszeństwa wierzytel­
ności n a  dzień 4 czerwca 1883 o godzinie 
10 rano.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony został adwokat Dr. Iw ań­
ski w Wadowicach.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież. . .    J --rJ z    ------    lUUZUJZ
realności pod nr. 20 w Kozach położonej resztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż- 
A ndrzeja Skoczylasa w ła s n o ś c ią  będącej^ re- | na w ts. registraturze.
zolucyą z dn a 25 sierpnia .1882 1. 6581 
w cel i zaspokojenia wierzytelności m ałolet­
nich  Józefy i W awrzyńca Saolików w kwo­
cie 100 złr. rozpisana, w dniu 15 marca 
1883 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w c. k. sądzie tutejszym pod wa 
runkami w obwieszczeniu z powyższej

Andryohów, 10 czerwca 1882.

L. 7286. ,81 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach,c    j  w m zeszowicacH,

w a - 1 przedsięweźnie w dniu 16 kw ietnia, 21 maja 
daty  I i 25 czerwca każdym  razem  o godzinie 10nlzri-A I - 11 "*

uoieiemi z przea południem  w biurze sądowem egzeku-
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie cyjną licytacyjną sprzedaż realuoś i pod 1.

Biała, dnia 12 grudnia 1882. —  >- "  ~wyk. hip. 9 ' w Ruda

podaje niniejszem do wiadomości, źVoeW n

S| S-  I *  H

r f , 1 V I  • '  JŁ .a

objęte mi z ta zmiaDfi, iż roBioosc ta także przed po łudn iem

a 
w 
t 

r;
zł. s tanowi cenę wywołania 

a w adyum  licytacyjne 335 zł.

pod 1. 
celem zniesienia,   -- nuicsic

('»/,« D OA wSPołwł«-8iiośc-i tejże realności w sprawie
i j  xt  ̂ gzekucyjnej M aryanny N aturskiej. Cena sC. k. sąd powiatowy w Nowymtargu cunkowa 3350 zł: nininic70m fld nnorlAw."—-

L. 8202 O'
sza-

  . t   i/OD zł. 84 Ct.
ciała tabu-1 ^  ^ uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło- 

552 W RoŻnO- I ^„Icm cbiprrm  wp T

L. 30715. (665 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
c. k. uprzyw galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 178 zł. 33 ct. od­
będzie się w gmachu sądowym 12 kw ietnia 
i 17 maja 1883, o godzinie 10 rano licy 
tacya realności 1. 78 w Wyciążu Jacentego 
Bętkowskiego własnej

skiej Sem ena Szwaluk w łasnej, — vtl 0'
larnego niestanowiącej pod 1. 5hz w isozno- i: ścjańskiem u we Lwowie odbędzie się w trzech 
wie powiatu politycznego Śniatyn położonej term inach t. j. i 2 marca, 9 kw ietn a i 7 
na 640 zł. w. a. oszacowanej, a to na pierw- 1 maja l>-83 każdym razem  o godz. 9 przed 
szych dwóch term inach najm niej za cenę p0ł udniem  w gm achu sądowym publiczna li- 
szacunkową, na trzecim lakże niżej ceny. Cytacya realności pod lk. 374 w Czarnym- 
A kt opisania, oszacowania i dalsze warunki d u n a icn n n łp ip .,-  1 i - r 
lieytacyi są w reg istra turze do pizejrzenia.

W adyum  wynosi 15 zł. w. a.
O k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 28 marca 188<j .

Łtx* V 4 T W yjiidl ll) m-
dunajcu położonej, Józefa Gików -kiego własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa- L  ̂AOldyum zaś 10'°/

Reszta warunków licytacyjnych w są­
dzie do przejrzenia.

Krzeszowice, 9 listopada 1882.

L. 1137. (791 3— 3)
Dnia 13 marca, 16 kwietnia i 21 maja 

sądowym publiczna li- | 1883 zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tu t sądzie przymusowa publiczna li­
cytacyjna sprzedaż realnościpod lk. 59 st. 
74 now. na przedmieściu zwaryckiem w Dro­
hobyczu, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
nieobjętej m asy Bazylego Kołosa własnej,ceny szacunkowej

L. 4793. (53 2 —3)
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie, 

podaje do wiadomości, że w spraw ie Z akła­
du kredytowego włościańskiego przeciw  Fe- 
dorowi Guszut pto 137 zł. 28 ct. ct. w. a. 
na dniach 6 marca, 9 kw ietn ia  i 11

Gazeta Lwowska Nr. 32 z dnia 9 lutego 1883.

«/ - «/

“  maJa cieli ustanowiono kuratorem  dra. E rnesta 1883 w sądzie każdym razem  o godzinie 10 Geislera w Nowymtargu
przed południem , odbędzie się publiczna li- C. k. sad powiatowy
cytacya realności wiejskiej Fedora Guszut Nowytarg, dnia 28 sierpnia 1882.
w łasnej, ciała tabularnego niestanowiącej _____ _____

„ y  —
 ̂ ---------------- J . . , .. w so raw ie  T ow arzystw a zaliczkow ego w D ro-

W pierwszym i drugim  erm m ie tylko F ecłw Bazylemu Kołos, a względnie
powyżej lub za cenę szacunkową, zas na J t  magifi tegoż 0 120 zł> N a ierw .
trzecim  także p-m żej ceny wywołania sprze- dwóch term iaach  realność ta  za ]ub

daną zostanie. iw w io  wyżej ceny szacunkowej w ywołania 754 zł.,
Protokoł zas awniezeg p . , • ^  na  trzecim  i niż^ej takowej sprzedana będzie,warunków przejrzeć można w tutejszosądo 100|

wej registraturze. Dla niewiadomych wierzy- W adyum . |0.
• . T  1

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t  dr. adw. Gelehrter w  Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dn ia  20 stycznia 1883.
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L. 33.190. Księgi gruntowe.
(357 2— 3)

0. k. wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem  do w iadom ości, że projekt nowych 
ksiąg gruntow ych w edług ustaw y z dnia 20 m arca 1874 1. 29 Dzień. ust. kraj. wygoto­
wany dla następujących posiadłości tabularnych i gm innych od dnia 1 marca 1883 za 
nową księgę gruntow ą ma być uważany.

I. Dla m ajętności tabularnych:

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
k.

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a
położona w gm inie 

katastralnej
w okręgu 
c. k. sądu 

powiatowego

1 Cietyna vel Cytyna (Cetynia)
Cityna hołodowska 

i Krowica hołodowska

2 Krowica hołodowska Krowica hołodowska

3 Ozestynia »
4 Okopy ‘ ___ Lubaczów

5 Hołodówka
6 W ulka krowicka czyli G ranica
7 Mielniki
8 Kościół w Nokalu

Sokal miasto
9

G runta walawieckie (przyległ, do dóbr 
Ilkowice)

Sokal

10 Horodyszcze bazyliańskie Horodyszcze bazyl.

11 Zrzęcin c z \li Zręcin Zręcin
Krosno

12, Niżna łaka czyli Łąka niżna
Niżna łąka czyli 

Łaka niżna

13 Gdeszyee Gdeszyee Niżankowice
14 Koniuszki Koniuszki

Wyszatyce m. d. Przem yśl

15 W yszatyce i W ituszyńce Niżankowice

16 Medyka Medyka m. d. Przem yśl

17 Tyraw a wołoska Tyrawa wołoska Sanok

18 Nadyby Nadyby m. d. Sambor

19 Pohorce Poborcę c Ostrów Komarno

20 B rzezina (ad Rozdół) Br, ezina Mikołajów

21 A usterya w K nibenicach K nihenice Rudki
22 Błozew Błozew dolna

23
Kawsko pod nom enklaturą Kawsko część 

także Tustanow szczyzna
24 Kawsko część Kryniczyzna zwane

25
M łyn w Kawsku, z powyższych dóbr w y­

dzielony, z g runtem  11 m. 5 73D 0
26 Kawsko część Bandrowszczyzna

27
G runta w objęt. 30 m. 315D ° z m łynem  

Brzezina z części dóbr Kawsko z przy- 
ległościam i wydzielone

Kawsko Stryj

28
G runta 360 m. 1182D 0 wydzielone pod 

nazwą Horowicówka
29 Folwark Ostrowszczyzna 2Ójm. 2 1 5 1[gD 8

£0
Część dóbr Kawsko z dwóch karczem  

z propinacyą i g runtam i 94 m. 206lD°
31 Perekosy Perekosy

32 Słobudka Słobudka Wojniłów
Cwitowa

33 Cwitowa i Bukaczowce Bursztyn
34 | ? D ołha (przyległ, do W ojmłowa) D ołha W ojniłów
35 Głębokie Głębokie Bohorodczany
36 Podzameczek Podzameczek

37 Dobropole Dobropole

38
Janówka, z komplexu dóbr P ielaw a wy­

dzielona Pielaw a Buczacz

39
Stadnica m edw edow iecka, z komplexu 

dóbr Pielawa wydzielona
40 Duliby Duliby

41 B łudniki B łędniki Halicz

42 Kołodziejówka
Kołodziejówka, Po-

dłuźe, W ołczyniec
m. d.

Stanisław ów

43 Dołhe Dołhe Tyśm ienica

44 Jezierzany
Jezierzany Borszczów

45
Jezierzanka, przyległa do m iasteczka Je ­

zierzany
46 Janów  miasto Janów Budzanów

47 Touste z przyległ Kąt i Przekalec
Touste c. K ąt i Prze­
kalec i Borki małe Grzymałów

48 Olchowczyk Olchowczyk Jtlusiatyn

~W ~ Chorostków Chorostków Kopyczyńce

50 Dźwiniaczka Dźwiniaczka Mielnica
51 Babińce Babińce ad Dźwiniaczka

52 Proso w ce Prosowce Nowesioło
53 Palczyńce Palczyńce fi w Rosyi)

54 Nosowce Nosowce m. d. 1'arnopol

55 Krowinka
K row inka, Strusów, 

W arwaryńce
Trembowla

” Sokolniki* czw arta część dóbr Sokołów 
jako przyl. do połowy dóbr Złotniki

Sokolniki z m iejsco­
wością Pantalicha

W iśniowczyk

56
Trembowla

57 Łoszniów Łoszuiów Trembowla

58 Złotniki połowa Złotniki Wiśniowczyk

59 Błyszczanka Błyszczanka Zaleszczyki

60 Kupcze Kupcze Busk

61 Łonie Łonie Gliniany
62 Treterów ka

63 Białykam ień miasto

Białykam ień I  część i 
I I  * z 

miejsc. Gawareczyzna,
Olesko

64 Korszyłów Korszyłów i Pohrebce
65 Pohrebce

L.
 

po
rz

.

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a położona w gminie 
katastralnej

w okręgu c. k 
sądu powiato 

wego w

66 Zarudzie
Zarudzie z Zarudką 

i Jezierzanką
67 Zarudka
68 Jezierzanka
69 Prysowce Prysowce
70 Hodów Hodów z kol. Józe­
71 Józefówką kolonia fówką i Rozhadów
72 Bogdanówka Bogdanówka
73 Bohutyn Bohutyn
74 Trawotłoki Trawotłoki i Ław ry- 

kowce75 Ławryfcowce Zborów
76 Rozhadów Rozhadów
77 Perepelniki Perepelniki
78 Pom orzany Pom orzany z przedm. 

Zagrobela, Nowemia­
sto, Podgaje, Pod­

zamcze, K apitań­
szczyzna, Łapajówka, 
Zarudka i miejscow. 
N estiuki i Zpgura

79 G runta kościelne w Pom orzanach

80 Bełżec Bełżec m d.
81 Bracka góra czyli Ożarówka ZłoczówT Złoczów

II. W gm inie k a ta s tra ln e j:
1) Krowica hołodowska, podlegającej c. 

k. sądowi powiatowemu w Lubaczowie.
2) Sokal miasto,
3) Horodyszcze bazyliańskie, podlega­

jących c k, sądowi powiat, w Sokalu.
4) Zręcin
5) Niżna łąka, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Krośnie.
6) Gdeszyee,
7) Koniuszki, podlegających e. k. sądowi 

powiatowemu w Niżankowicach.
8) Wyszatyce,
9) Medyka, podlegającej c. k sądowi 

m, del. w Przemyślu.
10; Tyrawa wołoska, podlegającej c. k. 

sądowi powiatowemu w Sanoku.
11) Nadyby, podlegającej c. k. sądowi 

m. del. w Samborze.
12) Pohorce z miejsc. Ostrów, podle­

gającej c. k. sądowi powiat, w Komarnie.
13) B rzezina, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Mikołajowie.
14) Knihynice,
15) Błozew dolna, podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Rudkach.
16) K awsko, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Stryju.
17) Perekosy,
18) Słobudka,
19) Ćwiłowa,
20) D ołha, podlegających c k. sądowi 

powiatowemu w Wojniłowie.
21) Łesiówka,
22) Głębokie, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Bohorodczanach.
23) Podzameczek,
24) Dobropole,
25) Duliby, podlegających e, k. sądowi 

powiatowemu w Buczaczu.
26) Błudniki podlegającej c, k. sądowi 

powiatowemu w Haliczu.
27) D o łh e , podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Tyśmienicy.
28) Jezierzany, podlegającej c. k. są­

dowi powiatowemu w Borszczowie.
29) Janów , podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Budzanowie.
30) Touste z przyległ. K ąt i Przekalec, 

podlegających c. k. sądowi powiatowemu w 
Grzymałowie.

31) Olchowczyk, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Husiatynie.

32) Chorostków, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Kopyczyńcach.

33) Dźwiniaczka,
34) Babince ad Dźwiniaczka, podlega­

jące c. k. sądowi powiatowemu w Mielnicy.
35) Prosówce,
36) Palczyńce, podlegające c. k. sądowi 

powiatowemu w Nowem siole.
37) Nosowce, podlegającej c. k. sądowi 

m. del- w Tarnopolu.
38) Krowinka, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Trembowli.
39) Sokolniki, podlegającej c. k. sądowi 

pow iatowem u w W iśniowczyku,
40) z miejscowością Pantalicha, podle­

gającej c. k. sądowi powiatowemu w T rem ­
bowli. i

41) Łoszniów, podlegającej c. k. sądow i! 
powiatowemu w Trembowli.

42) Złotniki, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Wiśniowczyku.

43) Błyszczanka, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Zaleszczykach.

44) Kupcze, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Busku.

45) Ł on ie , podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Glinianach.

46) Białykamień I. część, wraz z wcie- 
lonemi częściami składowemi z gmin. Zulice, 
B iałykam ień część II. z Gawareczyzną, Bu­
zek, Usznia, podlegających c. k. sądowi po­
wiatowemu w Olesku.

47) Korszyłów i Pohrebce,
48) Zarudzie z Zarudką i Jezierzanką,
49) Prysowce,
50) Hodów z miejsc. Józefówką,
51) Bogdanówka,
52) Bohutyn,
53) Trawotłoki z Ławrykowcami,
54) Rozhadów,
55) Perepelniki,
56) Pom orzany z przedm ieściam i. Za- 

grobela, Nowemiasto, Podgaje, Podzamcze, 
K apitańszczyzna, Łapajów ka i Zarudka i 
miejsc. Nestiuki i Zagóra, pod legających  c. 
k. sądowi powiatowemu w Zborowie.

57) Realność pod 1. 787 '/4 we Lwowie 
położona, w s/4 częściach A leksandra Da- 
szczuka zaś w 1ji  części Józefa, Daszczuka 
własna; składająca się z parcel k a tastra l­
nych: 1469, 3Ó95, 3096 i 3097, podlegającej 
lwowskiemu c. k. sądowi krajowemu.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym  być może, a to dla 
posiadłości tabularnych wyżej wymienionych 
pod I od 1 do 10 w Tabuli krajowej przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie, a pod I  
od 11 do 81 w urzędzie hipotecznym  przy­
należnego c.k. sądu obwodowego, zaś dla po­
siadłości wyżej pod II  poszczególuionych w 
biurze dotyczącego c. k. sędziego powiato­
wego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel­
kie nowe p raw a, czy to w łasności, czyli 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntow ą objętej , jedynie przez wpisanie 
do tej nowo założonej księgi n ab y te , ogra­
niczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem  wzywa c. k. sąd krajowy wyż­
szy wszystkich , którzyby :

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem  otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h ipote­
cznych, odnoszących się do stosunków w ła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zm iana przez dopisanie, odpisa­
nie lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchom ości lub połączenia ciał h i­
potecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała;

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchom ości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne praw a do wpisu h i ­
potecznego przydatne, o ile te prawa, jako do 
dawnego stanu biernego należące w pisane być 
mają, a już przy założeniu nowej księgi g ru n ­
towej tamże wpisane nie zostały, ażeby z te- 
mi prawam i zgłosili się, a to co do m aję­
tności tabularnych wyżej pod I  wymienio­
nych do przynależnych trybunałów  pierwszej 
Instancyi, zaś co do posiadłości wyżej pod 
II  poszczególnionych do dotyczących c. k. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 1 m a r­
ca 1884, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zaw artych, prawa hipoteczne w dobrej w ie­
rze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
term inie z wymienionemi wyżej prawam i 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa księ­
ga w stępuje, już było zap isane, lub że ono 
było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia w sku­
tek podania przed sąd wniesionego.

T erm in wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie jego 
zaniedbania do pierwotnego stanu przyw ró­
cony.
; Z Rady wyższego c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 30 grudnia  1882.



L. 9. (866)
Komisya hipoteczna sądu powiatowego 

w Dąbrowie zawiadamia, że dochodzenia ce­
lem założenia księgi gruntowej dla gm iny 
katastralnej Sieradza z miejscowością Fiuk, 
z dniem  16 lutego 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Dąbrowa, dnia 6 lutego 188-3.

skiej. Ponieważ sądowi miejsce pobytu tego 407 a w nowym wykazie hipotecznym 1. 289 podstawie uchwały c. k. sądu krajowego we

L. 8. (865)
Komisya hipoteczna zawiadamia, że a r ­

kusze posiadania dla gm iny katastralnej 
W ulka grądzka złożone zostały w sądzie po­
wiatowym "w Dąbrowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mogą w sądzie a na dniu 
15 lutego 1888 i przed komisya hipoteczną. 

Dąbrową, dnia 6 lutego 188-3.

spadkobiercy nie je s t wiadomem, przeto 
wzywa się go, ażeby w ciągu roku od dnia 
dzisiejszego licząc w sądzie tutejszym  się 
zgłosił i oświadczenie swoje do spadku 
w niósł, inaczej rozprawa spadkowa z reszty 
spadko biercami zgłaszającem i się i kurato­
rem  p. M ichatem  M alickiem przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mościska, 23 stycznia 1883.

L. 4372. (647 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

dam ia niniejszem  niewiadomego właściciela 
byczka maści ciemnej przez Paw ła K ołhana 
na dniu 21 lipca 1877 w Jaworze przytrzy­
m anego, ażeby swe praw a własności do te ­
goż byczka a względnie do ceny kupna i

___________ spizedaży w kwocie 38 zł. 60 ct w. a. pod
L. 161. (870) | dniem  30 maja 1882 1. 1624 do depozytu

Dochodzenia miejscowe w celu założę- j sądów* go złożonej, tern pewniej w przeciągu 
n ia  księgi gruntowej w gm inie katastra lnej jednego roku sześciu tygodni, trzech dni nale- 
Lwów, dzielnica I. rozpoczną się dnia 16 lu- życie wykazał, gdyż inaczej po upływie la t 30

na imię Tymoteusza Podoskiego zapisanej, 
z powodu zgłoszenia przez c. k. Prrokura- 
toryę skarbu, prawa własności do m ajętno­
ści rzeczonej zapadłej tudzież dalszych u- 
chwał w tej sprawie zapaść m ających usta­
nowił dla nich kuratorem  ad actum adw. 
dra Kohna zaś tegoż zastępcą adw. dra Bu- 
dzynowskiego w Samborze, niem niej też, że 
do rozprawy w myśl §. 8 usćawy z 25go 
lipca 1871 1. 96 dz. u. p. na zgłoszenie 
powyższe wyznaczono nowy term in  na dzień 
16 m arca 1883 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wzywamy przeto Tym oteusza Podos­
kiego a względnie jego spadkobierców, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi stosownej infor- 
macyi udzielili, albo innego w skazali sa­
dowi zastępcę.

Sambor, 7go listopada 1882.

Lwowie z dnia 15 października 1881 1. 44525 
uznano za marnotrawcę, za równoczesnem u- 
stanowieuiem dla niego Joachima Dorosza 
kuratorem.

C. k sąd powiatowy 
Szczerzec, dnia 23 października 1881.

L. 405. (879 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy po­

daje iż Józef Biel z Delastowic uznanym 
został m arnotrawcą, z dodaniem mu za ku­
ratora M ichała Łopatę.

C. k sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 23 stycznia 188-3.

Doniesienia prywatne.
L  978.

tego 188-3.
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 

daniu stosu nków posiadania, może się zgło- j 
sić i wszystko przytoczyć co dla w yjaśnienia , 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. j 
Z biura hipotecznego przy Prezydyum  c. k. j 

sądu krajowego we Lwowie. j
Lwów, dnia 7 lutego 1883.

depozyt ten na rzecz Wysokiego skarbu 
przypadnie.

Turka, daia 30 w rześnia 1882.

Upadłości.
L. 1425. (^37 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się 
i na cały nieruchom y w .rajach, w których 
ustaw a konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się m ajątek Sam u­
ela Syropa kupca nieprotokółowanego w 
Przemyślu i mianuje c. k. adjuukta sądów.

, 11608|12412 _ (611 1 - 3 )
| C. k. sąd powiatowy w Jarosław iu 
| wzywa A braham a Mayera, względnie tegoż 
i z życia i miejsca pobytu nieznanych prawo- 
I nabywców, by do spuścizny Jozefa Lantz- 
| kera dnia 21 listopada 1873 ab intestato 
j zmarłego w przeciągu roku oświadczyli się 
j i swój pobyt zgłosili, inaczej przeprowa- 
■ dzonoby tę pertraktacyę z ustanowionym dla 
; nich kuratorem adwokatem  drem  E rnestem  
i Gaberle z Jarosławia.

Jarosław , 28 grudn ia  1882.

L 499. (871)
28ie0evfjolte © critfjttguttg

£• £• §ftnbel4geridjt
Złoczów beridjtigt bie betreffenb bie ©enoffen

tn

Dr. Żebrackiego komisarzem konkursowym z ; fdjaftsfinna ^ reb tk  ^utib JBwfdju)|gefeIlfcf)aft 
poleceniem dla c. k. notaryusza Rokickiego, "" ' "* '■ & s “lf m ~' Ł‘
ażeby niezwłocznie opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
m ianuje się ad. Dr. Piosenbacha w Przemyślu 
i wszystkich wierzycieli wzywa się, ażeby na. 
term inie dnia 21 lutego 1883, o 10 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytel .ości dla 
zatw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub wyboru nowego zarządcy masy i tegoż 
za-tępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli 
wobec komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 31 mar- 

883, w którym  term inie wszyscy, któ-ea
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociażby się naw et o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tem  pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso­
wą zagrożone dosięgną. Na term inie dnia 18 
kwi-rtma 1883, o 10 godz. rano winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wobec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże term inie na którym  to i u- 
goda tentow aną będzie wolno, jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania pewołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej_ spraw ie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lw ow skiej11.

Przem yśl, 31 stycznia 1883.

L. 27963. (812 2— 3)
O, k. sąd krajowy zaw iadam ia n in ie j­

szym edyktem p. Izaka Bienenstocka, kupca 
z Krakowa, że przeciw niem u H enryk  br. 
W ilczek o unieważnienie kontraktu kupna i 
sprzedaży z daty Kraków 16 czerwca 1880, 
tyczącego się dóbr Samoklęski pod dniem  10 
grudnia 1882, 1 27.963 wniósł pozew, w za­
łatw ieniu którego do w niesienia obrony 90 
dniowy term in wyznaczono, 

i Gdy miejsce pobytu pozwanego Izaka 
Bienenstocka nie jest wiadomem, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego 
adwokata Dra M ichała Iehheisera  z substy­
tu c ją  Dra Leona Proppera kuratorem  nieo­
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 

! według ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanemu, aby w zw jż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tem e k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciw nym  
wynikłe z zaniedbania skutki sam sooieprzy-

(872 1 - 3 )

Obwieszczenie.

fur SigrifuRur, £attbel unb ©etuerbe tn B ro­
dy regiftrirte ©enojjenfdjaft mit befćljranfter 
£>aftuug tut «rat8Mote ber „Gazeta Lw ow ska11 p :saćby musiał, 
tiont 13 SDejember 1882 28-4 emgefdjalte* j Kraków, 15 grudnia 1882.
te ^imbmadjung nom e0 Dftober 1882, gi. ]
7974  ba^in, bajj tn  biefet Shtnbmadjung nom : l  4925 
Anfange geredjnet in ber 15 geile ftatt b e r '
SluSbrude nieograniczoną poręką11 bie 
SEBorte „z ograniczoną poręką11 itt ber 27 getle 
ftatt be* SSorteS: ° „©etotrbe11 ba§ SBort:
„®emerbe“ in ber 28 getle f ta tt: „ge§“ ba§
ŚBart; „be3“, itt ber 41. getle ftatt be§J£3wP 
te§ ; „SlmtSbldttern11 ba* SEBort: „SaabeSbldh 
tern11 unb in ber 44 geile fta tt bc§ ® atum §:
„Dftober 188“ ba§ SDatum: „Dftober 1882“ 
ju  lefen ftnb.

Złoczów, ben 31 Sanner 1883. jj
I

(312 2— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Józefa Czerwonego aby się do spadku F ra n ­
ciszka Czerwonego zmarłego w Nieczajny 
dnia 8 lipca 1880 z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli, w ciągu jednego ro ­
ku zgłosił, gdyż po upływie tego cza.su spa­
dek ten z ustanowionym dlań kuratorem  p er­
traktowanym  zostanie.

Dąbrowa, dnia 21 czerwca 1882.

Magistrat miasta Tarnowa podaje 
niniejszem do wiadomości, że w Tar­
nowie w dniu 19 inarc-a b r. odbę­
dzie się przywrócony nazad stary jar­
mark ua konie najszlachetniejszej rasy, 
zaś w dniu 28 kwietnia jarmark kra­
jowy, na którym również oprócz koni 
doborowych, przedsięwziętym będzie 
zakupno remont dla c. k. Armii ogie­
rów na stadniki rządowe i premiowa­
nie państwowe przedstawionych koni.

Tarnów, 1 lutego 1883-

E K I a la f io ir - y
sstw a •#*<»* a 

w dużych pięknych różach
po 70 do 80 ot. kilo,

duże włoskie MARONY 
t y r o l s k i e  u ?,

po 40 ct. kilo.

C r r u s z k i  i  J a b ł k u  t j r « l s k i e ,  
W I K ^ G -J Ł O J T A  hiszpańskie 

K w i c z o ł y ^  K u r o p a t w y ,  
J a r z ą b k i .  B a ż a n t y  itp.

POLECA HANDEL

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w Rynku liczba 42.

3 1  72

Einladung
(873j

z u r  I l t e n  o r d e n t l i c l i e n

® c t ic r n l s $crj* «t(itttg

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12842 (618 1— B)

C. k. sąd powiatowy miej del. w T ar­
nopolu zawiadam ia Mikołaja K łębka któ­
rego miejsce pobytu nie je s t wiadomem, że 
c. k uprzyw. galic. Zakład kredytowy wło­
ściański zgłosił przeciw niemu podaniem 
z dnia 20 lipca 1881 1. 1 L524 prawo za­
stawu dla należytości 300 zł. i 50 zł. cią­
żące na realności pod 1. k. dawniej 1. 27 a 
obecnie 1. 34 w Kupczyńcach celem prze­
niesienia do nowej księgi gruntowej jako 
dawny ciężar przy wykazie hipotecz. 575, 
576, 1037, 771 i 828, a mianując adw. dra 
Łuczakowskiego kuratorem  nieobecnego Mi­
kołaja Kłębka wzywa tegoż ostatniego, by u- 
dzielił rzeczonemu zastępcy wszelkie swoje 
dokum enta z potrzebną informacyą lub też 
temu c k. sądowi innego zastępcę wskazał. 

Tarnopol, 29 października 1882.

L. 6722.  ̂ (642 1— 3)
Sąd powiatowy w Mościskach podaje 

do ogólnej wiadomości, że do spadku po śp. 
X. Stanisław ie Mroczkowskim rz. kat. pro­
boszczu zm arłym  w R adenicaeh dnia 24 
kw ietnia 1872 na podstawie praw nego n a ­
stępstw a powołanym jest do dziedziczenia 

spadku między innem i Jan  P ietru-

1160,
1806,
3226,
5106,
5675,
6079.

; takową „Adolf H ilb ig 11
Wadowice, dnia 30go grudnia 1882.

L. 83. (592j
C, k. sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Franciszka Za­
jączka którą tenże używać będzie jako su­
kiennik w K ętach podpisując takow ą: „F. 
Zajączek*.

Wadowice, dnia 13 stycznia 1883.

L. 4935. (720) | L. 3508. (609)
W ydział krajowy Królestw a Galicyi c . k. sad obwodowy jako handlowy

i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem ' w W adowicach poleca w pisanie do rejestru
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado- d]a firm pojedynczych firmy Adolfa H ilbiga _ ......
mości, że dnia 1 lutego 1883 wylosowane którą używać będzie jako handlarz towarów tofW)C ^ o n frft,„ |5 !•', « ,  r  1883 urn
W  z rokuT& 73 SaC F pozyezkl k ra‘ p i a n y c h  ę baw ełnianych w Białej, podpisując 5 U |)r fr l d F £ < ł * r  1 8 8 3 ’ UI1X

Serya A. po 100 zł. wal. austr.
Nr. 4-35, 677, 801, 973, 1122,

1478, 1495, 1513, 1640, 1654, 1765,
181.8, 2219, 2378, 2488, 2609, 2858,
3996, 4198, 4380, 4468, 4734, 4763,
5175, 5281, 5348, 5455, 5562, 5569,
5736, 5874, 587 ■<, 5936, 6006, 6080,

Serya B. p 0 300 zł. wal. austr.
Nr. 52, 76, 156.
Serya C. po 500 zł. wal. austr.
N r. 151, 280, 31.7, 336, 633.
Serya D. po 1000 zł wal. anstr.
Nr. 157.
W ylosowane obligaeye spłacone 

staną w pełnej wartości nom inalnej dnia 1 
m aja 1883 za zwrotem tych obligacyi i ku­
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
zapadłych. W razie braku kuponów wartość 
ich zostanie z kapitału  potrąconą. Tak 0- 
p łata kapitału jak  i wypłata zapadłych ku­
ponów uskutecznioną zostanie: 

we L w ow ie: w kasie krajowej, 
w K rakow ie: w galic. Banku dla handlu 

i p rzem ysłu :
w P radze: w zakładzie Ziwnostenska B an­

ka pro Beehy a Morawii.
Posiadacze obligacyj wylosowanych, 

którzy życzą sobie podnieść kapitał w jed- 
m m z wyżej wymienionych zakładów kre­
dytowych w Krakowie i P radze mają mie­
siąc przed term inem  spłaty złożyć tamże 
wylosowane obligaeye.

Lwów, dnia 1 lutego 1883.

zo-

L. 9614. C2.28)
C. k. sąd obw odow y  w Z łoczow ie  uś­

w iadam ia Tadeusza i Annę P rzy b o ro w sk ich ,
a względnie t y c h ż e  spadkobierców, że n a  ich
rzecz w depozycie sądowym 7 zł 85 ct. w. a. 
złożono, i że dla nich w spiaw ie tego składu 
adwokata dra Heynego ze Złoczowa kurato­
rem  ustanowiono.

Z łoczów , 16 grudnia 1882.

Kuratele.
L. 5295^ (h 2 ! 2 -3 )

Sąd obwodowy w Przem yślu uznał Hna- 
ta Łuczyszyna z Tuchli za marnotrawcę.

U stanaw iam y więc dla niego kuratora 
w osobie Kością H anasa z Tuchli.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno, dnia 16 listopada 1882

tego . _ .
szewski drzez głowę swej bezpotomnie zm ar- . . . m . T i -  •- > °
łej żony Anny z Leligdowiczów Pietruszew - ' cyjskiej Tabuli krajowej wedle dom. 54 pag.

L. 12229. (835 2— 3)
Samborski sąd obwodowy zawiadam ia 

Tym oteusza Podoskiego z życia i m iejsca 
pobytu niewiadomego, a względnie te ­
goż z życia, nazwiska i m iejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, że ce­
lem doręczenia im uchwały tegoż sądu z dnia 
30go września 1882 1. 10109 w spraw ie u- 
rządzenia księgi gruntowej nowo założonej 
dla majętności tabularnej Bołochów, w gali-

L . 719. (834 2— 3)
Ołeksa Sereda, gospodarz z Dynisk, u- 

znany m arnotraw cą.
K uratorem  ustanowiony Petro Roman-

ków.
O. k. Sąd powiatowy,

Uhnów, dnia 3 lutego 1883.

L. 8532. (868 1— 3)
Iw ana Hawrysza rolnika z Łanów  na

Nadjmiiags im ©enoffenfdjafńocalle I n  
B a s k ,  ftahfinbrn roirb.

G e g e n s ta n d  d e r  T a g e so rd n u g
l ©rnrljmtgung be.> 9?edjiturtg§a6fdjlu= 

fjeś fik  ba* 3 afjr 1882, uitb Śrtfjeitang be§ 
SHifolutorimns au bem Słorfiaubr.

II. SBafjl son 5 Słłitgliebft beS Auffićbt§ = 
ratlje*.

III. SBeidjkijjfafjung itber bie SBertheiluna
bee iReingetińnneg. 3

B u s k , ben 6 geber 1883 
©er Wuffiębi-gratt) ber SSorf^ug * gaffe, 

„©egenjetttge § d ?e“ in Busk regiftr ©enoL 
fenfdjaft mit unbefdjr. § a ftu n g
II. S c k im m e lm a n  nip. D »w  d Łów  mp.

wize hrazicieut Sckriftfiilirer
U l e  I )  i  r  e c  t  i o  n  

J a k i m  K ille r mp. D. F inkel
Kanz!eivorsteher wize Direetor

!Su!iin kntz
sebretar mp.

& x x x x :x j *.o x x x x x x x &

S z e m a t y z m  |

K rólestw a G alicyi i Lodom eryi 
z Vlielk«ens K sięst. Krakowskiem  

n a  r o l i

*  m r
X  nabyć możni po ewnij 2  z ł .  © O  c t ,  

w Ekapedycyi§ „ G A Z h T Y  L W O W S K I E J "
Q  Zamiejscowi t. cncą przesłać 2 a l .
0  7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct.
^  na opakowanie 1 list frachtowy.
^  Szematyzm przesyłam y \d
W  tylko za uiszczeniem należy<0 - 
f y  Sei z góry. Za  pobraniem  nale- . .
*  żytośd  nie przesyłam y Szema- W  
O  tyzma.

C O O O O i d r
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Główny »klai» Ala C3-ali?>yi

PORCELANY, SZKŁA i T0WAR0W MIĘSZANYCH
> v  e  Ł j w  o  i c  ul 1 i  o  a . T  r y  b i m a l s k a  1.  O

z a ło ż o n y  w  r o k u  1&45,

jg *  « s  1  e  c  » ■

S a la t e r k i  i  k o m p o t ie r k i  wegoyslzkła
płytkie lub głębokie, param i lub pojedynczo

w  o b f i t y m  w y b o r z e .

Podziękowanie
Od kilku lat będąc cierpiącym na oczy 

różnych używałem środków dla usunięcia cho­
roby moich ócz, coraz więcej kataraktami się 
zasuwających. Wszelkie apteczne środki okaza- , 
ły się bezskutecznymi, a tylko zdjęcie katarak­
ty w drodze operacyi obiecywało odzyskanie 
wzroku.

Udałem się w tym celu do okulisty Wiel­
możnego Pana Doktora A n t o n i e g o  I s z y ń -
s k i c g o  i 'Wielmożnego Pana Dr. W ł o d z i ­
m i e r z a  Z a l o z i e c k i e g o  w Czerniowcach, 
którzy na dniu 8go sierpnia 1882 tej operacyi 
tak pomyślnie dokonali, że utracony wzrok cał­
kowicie odzyskałem i po sześciu tygodniowym 
szczerym z Ich strony nadzorze i troskliwej o- 
piece zupełnie zdrów powróciłem

Uważam przeto za obowiązek Wam, Czci­
godni Mężowie i Dobrodzieje, za doznaną sta ­
ranność, troskliwość i poświęcenie się wraz z 
moją rodziną, której ciemnemu ojcu wzrok przy­
wróciliście, publiczne najgorętsze złożyć podzię­
kowanie.

A  n  t o  iii i § a b a t
(879) Paroch w Załuczu.

Z Wielkiej loteryi fantowej
Jarosławskiej.

pozostały inw entarz, składający się z prze­
szło 2.500 s z t u k  najrozm aitszych p rzed ­
miotów, jako t j : rzeczy złotych, srebrnych, i
zegarów, zegarków, porcelany, szklą, wyro­
bów dam skich, książek, obrazów, sprzętów 
gospodarskich,, krów koni, i innych rożnych 
przedmiotów; przeważnie do ozdoby służą 
cych, licytowany będzie w ratuszu miasta J a ­
rosław ia 5go marca b. r. i w następnych 
dniach, o czem się P .  T .  Publiczność zawia- j 
damia i do zakupna tych cennych pam iątek , 
ofiarności Szlachetnych Darodawców uprzej- j 
mie zaprasza. —  Czysty dochód ze sprzeda- ’ 
ży tych przedmiotów, jako część dochodu z 
loteryi fantowej obrócony będzie na odrestau­
rowanie kościoła N. P. Maryi w Jarosławiu.
Z  W ydziału Komitetu restauracyi kościoła N.

P. W a r y i. -------
Jarosławi dnia 3go lutego 1883.

Przewodniczący 
(8 2 4  3 -3 )  Ks. Jędrze j Górnisiewicz.

(8i» 1 j j j U Ł E r t S Z T r J l

Papierem na papierosy

L E  H O U B L O ]
FRA N C USK IEG O  w y r o b u .

Przed naśladowaniem ostrzega s ię i ł
Ten papier jest tylko wtedy p r a w - | |

„liwym ’ ‘ ’ ' ........
stempel

„ O m Ł s “
O C w IE IS  7mio letni, licencjonowa­
ny, maści wiśniowo-gniadej, 155 cm. 
wysoki, po ogierze rządowym ragy 
normaudzkiej, importowanym z jsj-or_ 
mandyi, bardzo silnie i zwięźle zbu­
dowany, odpowiedni do produt Cyi ko­
ni roboczych, jest do nabycja w jJś- 
m ie r z u ,  o. p W aręż.. ' (874 1—s>

* * .  ii *
A .  H a l s k i

I I A N I M K Ł  Ż E L A M T  
we LWOWIE, Halicka !. 20

p o le c a
na sezon zimowy po bardzo nizkich cenacli
JfSyiwy „Halifsks" złr. 3.

najdoskonalsze złr. 4 
„Armin" najnowsze po złr. 8.50 i * *ł. 

„ całe żelazno, na przodzle paski złr, 2.
Sam ow ary  m osiężn e p ra w d z iw e  

RossyjsIłJe 
szkl 1:, 8, 10, 14, 18

fason równy na ?J, S 9^  u  12 zł. j 4/ł.
11, 14, 16, 20szkl.

fason wazowy na Toj l i j  12, 14, 16
K o s a y e s l i i  z drutu pobielane, ze spodem 

porcelanowym, bardzo efektowne po 6~ et. 
75 et., S0 et.

Wyroby znanej z dobroci fabryki meta­
lowych wyrobów B e rn d o rfe ra , z chińskiego 
srebra, alpakowe, britania metalu jako to : 
Noże, wideloy: łyżek, łyżeczek itp.

Wszelkich i;i)/.ow nśozj< £* it w y r o ­
b ó w  największy skład, jako to : Noży stoło­
wych, kuchennych, scyzoryków, nożyczek, brzy­
tew, maszynek dc strzyżenia bydła i koni itp.
z pierwszorzędnych fabryk angieleżieh , fTań­
cu s kie k i niemieckich.
Przybory do robót, piłeczkowycii —

forniry.
K uclin  Sie naftowe, najlepszych kon- 

strnkeyj, nadzwyczaj praktyczne po złr. 3, 
4, 5.50 i 7 zł. — oraz 

Sk ład  H E B B A T Y  z tych samych źródeł 
co Orłowa w Warszawie, w cenach po 
złr. 2, 3, 4 i 5 za l/„ kio.

(8194 20-25)

t \  Ten papier jesi lymo w itu j 
IX dziwym, jeżeli każda karteerka nobi Al
yM  i l  W  „  w  w  „  1  _ "3 wta i I r  o  rr zł a  *stempel Ł e H o u lt lo n  i _ każda s
uy paczka zaopatrzoną jest niżej u- |

mieszozony znak ochronny i podpis. ■

Pro u du Brunet
 T.EY & H6WK Y, al.siułgo Fabriiaates, PABIS

seuli Fabricanla brtrotśi des !iarq'jes
ę ^ l E R A  NAHAs

Coulear Mah
-OaJlw supórlc^0

U'
^ U ' M U  UTigę,,

Blane ou MaŁs
^  iris* jh -

CAW LEY & HENRY, jedyni fabrykanci P s i r i

t O O O O O O O O  © 0 0 £ > C # - 0 - € >

Galicyjska kolej transwersalna
przestrzeń - Z a g fó rz*

Generalne przedsiębiorstwo budowy dla galicyjskiej kolei 
transwersalnej zaprasza tych Pp. przedsiębiorców, którzy zamie­
rzają o budowę budek strażniczych na linii Grr j b ó w -  T£*J&gęórz 
ubiegać się, dotyczące oferty najdalej do 16go lutego 1883, przed­
siębiorstwu budowy w Jaśle przesłać. Ilość budek strażniczych 
wynosi 52, można jednakże budowę tychże w każdym losie z o- 
sobna albo podzieloną na oddziały przedsiębrać.

Plany, opisy budowy i warunki, znachodzą się do przejrze­
nia w  centralnym zarządzie w Jaśle.

J a s ł o ,  dnia 6 lutego 1883.
Przedsiębiorstwo budowy kolei transwersalnej galicyjskiej.

L. 1525. ' (*58 2 — 3)

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  s o s n o w e g o !
Pró'*z miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane 

” łasnośei hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy­
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowi

f l a k o n  € €>  e t . ,  ro s& p yiacfee  o d  ‘# 4  c t .  d o  3  s ł .

Jan Ihnatowicz
Lwów, ulica Kopernika 3. Kraków, Sukiennice 1. 20.

(533 5—?)

Pyeiaryusz sądowy, i
obznajomiony ze wszystkienai czynnościami 1 
manipulacyjnemi, poszukuje posady od Igo , 
marca b. r. Przełożeni raczą go wezwać pod j 
lit. K . D . poste-restante :.*r*kńw .

(810 3 — 3) I

J .  P A B E W S K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo o tw orzony  wyłączny

SKŁAD H ER BA TY ,
Cenniki na zadanie franko.

‘ _________(448 16-

g l .  25406.

Kuiidmachung.

50766 fl 
443 f[. 

24849 fl

4J tr. 
79 !r. 
45 fr.

(807 1— 2) 
gemadjt, bap im 

tuegen ©idjerftellung 
erjug uttb bie ffliŁ

bungSfdfjule fammt ben jugeporigeu Dffi(uem»ol)nmtgen bel tjier garnifottirenben f. f. 16 Hu- 
sarenregim ents auf ber uutern §utmeibe tu Rosch, ant 15 gebruar 1883 etno offpntlicfje Df= 
fertentierbanblung im I  ®epartement bel 3Jłagiftrate§ abgeljalten werben mirb.

®er Rlau muf) b il ©nbe Dftober 1883 oollftanbig beenbigt unb ber SBonu|ttng itl)ergr= 
Ben tuerben.

$ c r  Sertjanbluttg merben bie tłofłenuberfcljaggpreife jpt ©rtiube gelrgt u. j.
a) fur bie Ultunerrurbeiten fammt bcu |>aublauger unb gnljrtuerflarbeh

unb ben jugcljorigeu 93łaiertalten . . .
b) fiir bie ©teinme^arbeiten fammt ©teiitett .
c) fiir bie gimmermamtgarbeiten fammt ben .gollpnateriolien
d) fiir bie ©djmiebarbeitett, befteljenb « u l SOiauerfdjliffjett, Slammern etc. 

a u l  Sefdjener @ifen
e) fur bie Siifdjlerarbeiien
f> fiir bie ©Ątofferarbeiten
g) fur bie ©laferarbeiteit
h j fiir bie Huftreicfj.rariieiten
k) fiir bie yłlempfncrcnbetten ol)ne 93lrfi)
1) fiir bie Siefcrung berpnfteit ®tfenbleif)c8 ii. y

4258 © titd  24/3o jSfltge STafeln im ®ertu'd)te Don 11.924 ItilograitD 
men, jobann 159 ©litcl 24/72 jollige Safeln im @emid)te udu 999.3 
Stilogramm unb 70 © tM  18/72 joflige f£afeln im @emid)te bon 
326.66 JJilogramnte im ©efammttocrt^e

f o m i t  s u f a m m e i t  91371 fl. 20 tr. 
3fb.:r Unterufljmungeluftige t/at tu fetner Offertc genau aujugeben, tneldje Slrbciteu unb 

um meld)e Sinjelnpreife ober gegett tnelcbcn 9?ad)(aft bon bett ^iźcalpreifeit in iprojtenter. auó 
gebiiitft berfelbe git iiberuftjsnert wfinfĄt, roobei aulbriicflid) ^eroorgeljobett łoitb, b a l i  bie Sir- 
bfiiett entweber im ©anjett ober nad) bcu tger aufgejdl)tten Stategorien ober aud) nad) bitt 
eijelnen l)ier na^fo ląe jt^  aulgenuefenen UkuobjeHeu gur ŚluSfiitjruug iiberlaffeii merben u. j.

16 fr. 
05 fr.

1647 fT.
3763 fl.
3436 fl. 46 fr. 

-994 fl .30 fr. 
862 fl. 27 fr. 
453 fl. 88 fr.

4157 fl. 43 fr.

52670 fl 95 fr.

5814 fl. 21 fr. 
7584 fl. 82 fr. 
7383 fl. 51 Ir. 
1576 fl. 23 fr. 
1781 fl 19 fr. 

655 fT. 38 fr. 
521 fl. 30 fr .  

1515 fl. 65 fr. 
2156 fl. 57 fr .  
1085 fl. 19  fr .

) f i i r  b a s  S J łan n fd ja f tS g eb a i tb e  m i t  S t tb eg r i f f  ber  D f f i j i r r f h J o ^ t tu r tg e u
2 )  f i i r  bie © t a l lg e b d u b e  :

I  f u r  bett i p i o n n i c r ju g  u n b  bie U n ic r o f f u t e r S  © i fb u n a S ? c b u te
I I  f i ir  eine  f/albe S l c a b r o n

I I I .  f u r  eine  fjalbe © S c a b ro n
I V .  f u r  bie f r a n f e t t  fjjfcrbe

V. f i ir  bie  o e ib a d j t i g u t  jp ferbe
3 )  f i ir  b a l  9 3 re n n o m a łe r ia l i c n = ® e p o t
i )  fi ir  ben  § e u e  unb ©traljfd jopfen
5} f i i r  bie 83efd)lag$fc£)micbe
6)  f i i r  ben ®5agenfd)0f)fen . . .
7 )  f i i r  bie © t n p l a n h t n g  b e l  H a f e m b o f e l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
8 1 f i i r  bie f p i a n i r u n g  u i tb  ś8 f fd )o t te r im g  bce S a fe in l jo fe S  fom ie  $ e r f i e H u t tg

b e y  g e p f la f ie i le n  ©rl)ftege u n b  3 \tnnfć i le  . . , . 7 3 2 1  f[. 6 6  f r .
u n b  9 )  f i i r  bie © r b a n t ig  gtucicc g e m a u e r t e r  f f l tu u n c n  f a m m t  i l i c l jO u r r id g u n g  1 3 0 4  fl. 5 4  f r .

8  u f  a  m m  e n  9 J 3 7 T  fl .  2 0  f r .
®  i- © t n u t tb t t e u n j ig  3 /au fe t tb  b re i f )u u b e r t  e in u n b f i r b e n d g  © u l b e n  j n u u t p g  ŚhrcttgcL a. 2B.

li ) te  tjiegn erforbertictje  e i f e n te n  f t r a n e r f c  fom ie bie g u j je i fen ten  D e fe u  ut tb  bie e i fe rn en  
i8ef tanb tt)e i le  ber  © ro p e r f d j e n  S 'od)t)erbe* m e rb e n  b u rd )  bie © t a b t * ( £ o m m u n e  a ttgefć^ufft  u n b  
bera U n te rn e i jm e r  uneutgeltl icl)  a n « g e fo lg t  m erben ,  fe rt te r  m erb en  bie j u r  A u l f u l j n t t t g  b e l  g u m  
b a m e u t*  'U ta u cn n e r feS  e rforber l id^en  160 0  f iu b i f m e fe r  S r u d j f i e i n e  a t t l  bera J i a f d ) e r '@ te u ib r u =  
dje buref) bie © t a b t f o m m u n e  beigefteUt, u n b  bettt (£rftet)er gegett Stb j t tg  e in e l  S3etrage§ o o n  
2 fl 5 0  fr .  per .  © n b i fm e te r  o o n  b e r  f i i r  ben  SSau it)iu g e b i i tp cn b e n  SSerg t t lung  u be rgebe tt  
m erben .

2 ) ie  m t t  ber  © t e m p d m a r f e  o o n  5 0  fr. tn a r f i r te r t ,  g e l jo r ig  gcfiegelten u n b  m i t  bem  f i inf  
p r o j e n i ig e n  ff labiu tn ,  e n tm eb er  im  S a a r e m  ober  i n  offentlidĘieu Sffiertljpapieren, n a d )  ber  ^>61je 
ber  a n g e f p r o Ą e n e n  SSergu li tng  u n b  bem  SE oge lfurfc  _ be red inet ,  berfeffenrn  O f f e r tc n  miiffen a n  
t e rn  S S e rp a u b lu n g S ta g e  b i s  p re j i f e  6 U p r  S b e n b S  im  iO łag i f t r a tS p rd f ib i i tm  i ib e r r id j t  m e rb e n  
m o p tn  a u § b r i t ( f i iĄ  b e m e rf t  m irb ,  b a ^  m a n g e l l )a f t  anźgefte l l te ,  ober  f p a t (ir  e in la n g e n b e  O f fe r te n  
u n b e b in g t  fpine 33erudficE)tigung f tn b e n  m erbett .

® i e  ifSlane, f toftenfiberfrf j lage,  fo m ie  bie biefjffiUigen S eb in g n ife c  fb n t te n  tdglicp m a p r e n b  
ber S l m t l f t u n b e n  in  ber  I j ie r f ta b t i fd j fn  S a u a b t p e i l u n g ,  a m  S3erl)a i ibIugStage  a b r r  im  1 2)e- 
p a r t e m a n t  e tngefeben  m erben .

Von Stadtmagistrate
€ » n i « w l i x ,  a n i  2 4  J i i n n e r  1 8 8 , 4 .  jŷ


